
20 gr. 20 gr.

CENY óuŁOSZEfr: Po tefcśde 1 mm w 1 szpalcie 
(szet. dtp.’ 22 mm) Sf gr. W tekśeńel mm w 4 szpalei* 
(szer. "ip. 09 B-.ml ZŁ Drobne sa sfowo 24 ;r.
Pierwsze »to<-c tłnrty rfruk-|n»Jwy4ej 3 slown) 40 gr.

km-, III.

Kraków, czwartek 9 dtycznia 1941 r.
Naderiano, a nie namówione prze* Redakcję ręko­
pisy będą zwracane autorom jedynie wówesas, gdy 
dołąfeBoaae* zostaną zuaozki pocztowe na opłacenie P5**®* 
■yłki zwrotnej. Prenumerata, mieeięcpna 4.50 Zł., 
a odnoszeniom do dotyin. 5 Zł. Na prowimeji dopłata 

porta. Konto czekowe: Warszawa 658.

Luffi°śc stolicy A n g lii przeżywa od miepecy, skutkiem nieprzerwanych ataków niemieckich samolotów bombowych ciężkie dnie i noce. Rozmaite dzielnice Londynu mają 
dzisiaj zupemie odmienny wygląd, M w w p  s n ic A znajdują s tę jeszcze tylko ruiny, gruzy i popiół. Zdjęcie nasze na lewo przedstawia dom, który został niemal zu­
pełnie zniszczony jednem trafieniem bonury. Szczególnie interesu jącem jest zdjęcie po, prawej'stronie, dokonane w londyńskiej ho!e! podziemnej, w której zebrali się lit- 
asie, szukający schronienia przed metnwekiemi atakami hambowemi. Mężczyźni, kobiety i dzieci tłoczą się w tunelowych chodnikach kolei podziemnej i wyczekują chwili,

O m w l i u & Ą j & i i & J d i K H k i M u  m ju U & m . w w w Sś. m s tw  w jM  tłumów

Nowy zamadi na jednostki
VfSł4yt8 ro marynarki komunikuje, to f  nancuśka 160 pok

. J av  J tic  “ tn.4 parowitc-cystcrna marynarki „Rhone" zatonęły n dnfuir  (n c  
dnia ' ród t'fnyd> e M w y j  *  ęry-ńe, kiedy płynęły t Casablanki łn Dakaru.

Komunikat duifeJ®. n  etafclrł te rorta^y 
•toiąrrdowans przez pewna łótłi podwodna 
'I łw  iks] narode#®"1- Zginęło 64 Judei za­
łogi łodzi podwodnej „Si,x“ oraz 1C łudzi 
z załogi „Rhone"-.

~W_ Viehy paartw© powszechne przekona­
nie. Se te jedinospki fransoiskie zostały zato­
pione przez angielską łódź po i  wodną.

Obił. jednostki płynny a Casablanki do

Dakai n i zatonęły w odległości około 60 
mil od Kap .Tuby. Cc do przynależności 
państwowej łodzi podwodnej, która pra­
wdopodobnie storpedowała oba te etatki, 
niema dotychczas żadnych bliższych da­
nych.

Łódź podwodna „Sfax'\ wypornowi 1.51(0 
ton, należała d-» tego typn francuskich ło­
dzi podwodnych, które, dzięki wielkiemo

F promieniowania działania, zdolne były do 
odbywania podróży oceanicznych. „Słax“ 
należała d<- tej samej serji, co francuska 
łódź podwodna „Bcvozięrs“, któru V  swoim 
czasie storpedowała i ciężko uszkodziła ko­
ło Bakaru brytyjski statek linjowy „Rc.s.,- 
ljxtion“. Z pośród załogi ..Sfax“ zatonęło 64 
członków, wśród nich kapitan. Cżterech lu­
dzi załogi zdołano uratować.

Parowiec-cysterna ,,Rhone“ miał wypor­
ność 3.000 ton. 16 członków załogi tego pa­
rowca zaginęło, pozostałych 54 zdołano 
uratować.

^ c i e n i a  O j c a  ś w i ę t e g o  
z  o k a z j i  N o w e g o  R o k u .

Rzym S stycznia. Dorocznym zwyczajom 
z ikiijś rysięta Trr ■; h Króli papi^ł Pius 
X ii przyjei w nir dzielę przedstawicieli a- 
lYitakrMji i szlachty rzymskiwj. W przo- 
mdwipisi ■ ;::.j»eż zaapelował do przybyłych 
o przykładanie się właśnie w oł Mit i 6 
kresie iT f/mj dnie goił lwic ds. dzieła chrze- 
‘ .l^iisMej iriłofcl bliźniego, poczom o* 
św dczyt jw łew rit:

„Co stania się w niedawno rospoczęitym 
roku, wiadomo tylko jednemu Bogu, który 
w Swej mądrości i dobroci L i«m je drogi 
swojego Kościoła i rodzaju ludzkiego ku 
tym celom, które pozwolą zajaśnieć^ Jego 
miłosierdziu i Jego sprawiedliwości. Na­
sze dążenia, nasze modlitwy i nosze pra­
gnienia poświęcone są sprawiedliwemu i 
trwałemu pokojowi oraz porządkowi świa­
ta, zabezpieczającemu pokój, ającemiu ra; 
dość wszystkim narodom i ludom ,iokój 
który powróci uśmiech na wszystkich oh; 
iczaoh, a we wszystkich sercach wzbudzi 

hymn pochwały i dziękczynienie wobec te­
go Boga, którego wyznajemy".

Wkońcu papież udzielił wszystkim obec­
nym błogosławieństwa.

fraucuriinego generała opiera się na wska­
zówkach „Inteiligence Service“, a jej celem 
jes: od początku wywołanie wojny domo­
wej we Francjti. N iei tego przedsięwzięci;’ 
trzyma v? nwych rękach angiakki generał 
Stears. będący serdecznym przyjacielem i 
doradcą premjera Churchilla. Ów Stears 
lo osobistość, która w roku 1940 przekazał, 
b. premjerowi Paul Reymaudowi projekt 
uinji francusko-brytyjskiej.

N ie ulega najmniejszej wątpliwości - 
pisze następnie oficei francuski — ż® 
wszystkie przecisięwzięciu de Ganiło pono- 
srtają pod wyłącznym i całkowitym protek­
toratem jego brytyjskiej królewskiej mo­
ści.

Brytyjskie samoloty nie zaatakowały 
niemieckiego okrętu.

Berlin, 8 stycznia. W  oficjalnej publika­
cji z ubiegłej niedaieli twierdzi brytyjskie 
ministerstwo lotnictwa, jakoby samoloty 
brytyjskiej służby obrony wybrzeża miały 
o zmierzchu poprzedniego dnia zaatako­
wać w porcie Brcst niemiecki kontrtorpe- 
dowiec trzema celwani pociskami.

D. N. B. dowiaduje się. óe żaden iłiewlft 
M krążownik nie ucierpiał r wet w 
mniejszym stopniu.

TASSdementuje.
M iatu?, 8  et»tenia. D o n in M a  zagranł- 

«ny?*ł dzjBimikón; że poseł Z. S. R. R. r 
Bi miał t y t  odwołany,
jcostały r a ą i , . t  jr f l  ,urw. iw w c ln -p s  
sy j'k *  agencję TASS. A g»ae ja  ta oświad­
cza. że donie sieniia tego rodzaju są „po z ba- 
■wian© wszelkich

Należy Przytcm. zauważyć, że szerzenie 
lego rodzaju pogłosek ma na celu Baburze- 
jjje stosunków miiomiocko-rosyjakich, gd.yż 
jak® umotywowainie jrzekomego odwołania 
posła podawano, że Rosja sowiecka zrywa 
ptosumM dyplomatyczne z krajem, w kló
rir7s.- sm'13 ^ ^  wojska. Dcm en U
TAcjSa odtkrywa w całości te manewry.

„Snnday J H m u o wizycie Hopkinsa 
w Angiji.

Bortin,.8  etycuaią, yy ^wiiązku *  w i­
zytą -W Londynie posła a.rezydenta Roose- 
velta — H oplnnsa zamieszcza „Sunday Ti­
mes" artykuł powitalny, prayeBem wyra­
ża się, iż Hopkins będzie miał możność na 
jntejscu zdać sobie spzawe z ciężkiego e- 
gzaminu, jaki zdała Anglja.

„Ooweaztry, Birmingham, Bristol, Shef­
field i  Manchester — pisze dzi-janiik do-To- 
wrio —  stanowić będą naoczne dowody, 
nie hędśfte on jednak musiał udawać siię 
dalcfe®. ^•^stairczy bowiem spacer kolo Ci­
ty--

O s t r y
z powodu

ł = )  Tokio, " stycznia. Job donosi a  Jon­
ia Don -i, minister spror zagranicznych 

MatsuoKa zwró ił się de tntbaMdoi bry ­
tyjskiego Craigie z preśba e przybycie do 
nr.iiistsrsiwc spraw zagranicznych w ipn- 
w Incydentu na uysr-ich S « im u d « 'i 

Jak wiadomo, władzo brytyjskie na Ber­
mudach w dniu 23 grudnia potraktowały 
niezgodnie z prawem dziewięciu Japodroy- 
ków, udających się do Lizbony. Minister 
spraw zagranicznych Japonjd w przeliiegu 
ostatniej ■ rozmowy założył w*-" i< ambon-

na Bermudach,
dora brytyjskiego Jaknajostrzejitry pro­
test, przycżem jak komunikują urzędowo, 
podkreślił, że „kroki za stosowane przez 
władze brytyjskie stanowią nadużycie pra­
wa wojennego i akt nielegalny, naruszają­
cy dotkliwie prawa obywateli Japonji, bę- 
<|ąej.gr krajem neutrulnym".

Minister spraw zap ranieznych zażądał 
natychmiiastoircgo p^l jęcia przez rząd 
brytyjski Rroków, mających na celu za- 
dośćuoaynienię z powodu tego incydentu 
i załagodzenie sprawy.

B. gen. de Gaulle zamień uf wywołać 
wojnę domowq we Francji.

(= ) Genewa, 8 s+ycsmiin. Na toi.^ch „Ac- 
tion Francaise" z r ni 5 stycznie publlku- 
li Charles Mauras list pewnego wy;nhlM4 
oficera francurkiego, który bezpośrednio 
no zawierzeniu broni przebywał *. AnglJI I 
spędził tam kiilv. miesięcy, śledząc bacz­

nie wszelkie pociągnięcia ezgsnen.k de 
G lułlo.

W  li.śeie tym stwierdził ów 'rancuski o- 
ficpr, że de Gaulle jest. ośrodkiem pewnej 
kliki, składającej się z b. dziennikarzy ży- 
dowsko-francuskich. Przedsięwzięcie u.
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Pom im o *te pogody dalsze nalo ty
n iA iiy iję .( = )  Tokta, 8 nlyctzmfe. A rtr.v.: Kl 

ra, i » i  ■' jJo* t fta ach  w n filu w i no 
nk Cpsbojnym :rj Irenach tfzfennulni „tło-- 
cd Scimbun" itadortira, żt A m ry lfJ  rfJ -  
jf> sAą nie iIscBitld i! Japonji, sadząc, h  
hędzle mogła powalić Japonit p n y  pomo­
cy nacieka gospodarczego.

Ameryka 2daje się więc sąddBć, te będzie 
mogła igrać dowola z Joponją. -Ta po a j"  
nie może jednsk cofnąć się atfti o  krok 
wste.-*, pc-,.ieważ mowę wporaadkowani© 
Dalekiego W ^hodn 1 .rw w l dJa ta_J kwp- 
stją łyda  lob imlerd.

Z tęgo powodu Joporaja dobrae. se<ynl, 
jeżeli przygotuje się na atak Ameryki o  - 
nieważ tylko yówcaas uda się może wyjść 
z opresja. Jeżełi natomiast Japomju będzie 
'oiłowafca usnmąó się r? pod nacisku Ame­
ryki, ta będzie cęrerz bardariej roEBEeTrzuTa 
zaflnreo swojegto imperjatinego rrrzwoja, a. 
wówcbob fltaroie będzie niemidlimhme.

StBMwtsko Japom}! wobec systemu
„certyftfcafflnr Korsluełr,

(* 4  Tuklo, 3  styczdta. TaK ajJwTaćceyi 
rzocanak biura feformai&yjnego gsJiioetin 
japońskiego, Joponja. mm a je  brytyjski sy­
stem certyfikatów morskich dla całej że- 
gluęK neutralnej 7\ niezgodny a prawem, 
pcmemaż stanowi oa ułrrueenie praw 
pańtLw neutralnych.

Brc-taft japoński w  aptwnwło parowca 
„Kwanta Mai u", zatrzymanego prHymmso- 
wo w  porcie Dnrban i  zmuszonego do wyła­
dowania większej części owego ładunku, 
miano, tse nie chodziło tu o kontrabandę, 
jest podtrzymywany w  dalszym ciągu i  
stanowi przedmiot dalszych rokowali.

W  wniązku z incydentem siedmiu Japoń­
czyków na -Bermudach, rzecznik japoński 
stwierdzał, że ze stromy japońskiej podjęto 
w lej npro wie kroki n ambaisiodra angiel­
skiego w  Tokio. Panuje tu pogląd, że An­
glicy działali wbrew prawu międzynano- 
donean.

M o p to n o  dwte ansisłsklB łodzie 
patrolowe.

fuA San Sebartlau, 8 stycznia. 'Agencja 
Kcnlfeera podaje dr wiadomości komuiiukajt 
admijiaiEbji brytyjskiej o za/topieniu łodzi 
patrol o r7yeh „Kerniymoo" i  „HantŁyesitgilea- 
uer".

Badamy ofiar ios ta lr o  wypadku powfta- 
domiorae,

Zatopfenfe 3 parowcOw towarowych.
( “ 9 Nowy >’ork, 8 stycznia. Dzionkowi© 

załogi 1 lolem dar &hi©. ęo parowca to winowe­
go „Bodegr.i-yeii", który w poniedziałek 
przybył z Lłverpoolu Jo portu w Bostonie, 
oświadczyli, że z ieh konwoju 3 towarowe 
paro we o zostały zatopione, a to po odpły­
nięciu dc Anglji eskortujących je  angiel­
skich kontr torpedowe ów. Nazwy za tępio­
nych okrętów nie są znnno.

Iłrfp^ęde brytyjskiego parowca
„Neftore”.

Szanghaj, 8 sityceinia. Brytyjski pairo- 
„Netłlore" pojemności 6.942 ton, iktóiry 

wypłynął z  Raihatul w  dmiu 31 gWudtnwa i 
oczekiwany był w tJ nu Liii, w* dług donic- 
sienią a ManM zagarnął od1 chwili wypłynię­
cia z  BalbamL Towatrzystiwio airmatą^Bkie 
obawia się, że pjurowiec ten padł ofiarą 
nlemleskicgo krążownika pomocniczego, 
oprmtlĄwrJ.o na moren połudnłcumm.

O dteiałallmości niemieckiego krążownika 
pomocniczego wEpoimSa rówurież dcwucsie- 
nie z Mcłborarme, przynoszące urzędowy ko- 
mumiOoat, zawiadamiający o eaayLniięciii 67 
Ewwfpedctzyików, znajdujących vis prawdo- 
■K '-"tr-re w niewoli on pMdotl^# ntamlM- 
Riapo fcn im m llu  p o n tn n la M , Konnimi- 
feat ujwędowy nie wspomina jeufaklk, ou jcot 
zneomeeaiem, ma jofkich parowcach jeńcy 
ci pełnili ehiźibę w  cbairabtentt& Matfogi.

Troglezna M e r ć  itofl. r ofcerizh o u

Ssfobhalm, 8 edynmśa. Koatoo amgwbha
lotpjczks, Am y Johnsom pailla ofiarą obee- 
nej wojny krtnnczej. Byłą craa — jak  to do­
nora agencją Bdatóra -  aatrudnioaią w Lot­
nictwie angielskiem, jako pilotka pomocni­
czą. a je j zadanie polegało na dopaiowo- 
dzamn nowych samolotów s fabryk na 
lotniska.

Podczas ostatniego pr/elotn znał<nzłn się 
ona nad morzmu u ujścia Tamizy, gdzie 
je j samolot spadł w  morza Obserwatorzy 
tego wypadku twierdzą, że pilotka wymo­
czyła z  samolotu przy użyciu spadnchftum, 
jednak wysłane n a morze natychmiast to- 
dzie ratunkowe nie odnalazły zaginionej, 
która wobec tego została uznaną za zngs- 
nianą.

liŁrf,n. . c t j w k  NacahM  korn inb ar- 
m:; nkuils<;kls| komunikują:

W  ramach zbrojnego wywiadu, mimo 
niekorzystnej pogody, zoetały w ataknn - 
ne m tn 1 ze -względów wojerny*h objekty 
w Anglji południowej i środkowej częścio­
wo w locl inlłonyn. Na pewnem lobiltku 
nrłdłr się clęiko nwkodziś pewną ilość as 
molotów bombowych na zici.J Samoloty 

ojowo zaatakowały z i sklej wyr. c ko i 
bomtami I bronią pokładową Uiiądreniń 
ieołejowe I uzyskały zerrii isłnycb trafień

w  iMWts fahiykę chemiczną ł  fabrykę kol: 
KII U- samolotów obrzuciło Luuriyi, w Idl-: 
ku nalotach bombami. Zestrzelono przytonie 
w Mnmltiuiach balony zaporce,u.

Wezera] wieczorem bateri i I. lekonośne 
wshka lądowego wzięły pod skuteciny o- 
s M  nleprzyiai-ilskl ejeret który zblltoł 
się do wybt/eż*) francuskiego.

Nlrprzyia^irl także I %l -»raj ni1., dołco- 
z j  WJ. n z ł o t t n i  tn-Mi Rzeszy.

jeden samolot hltnthck! ni« powrócił Z  
tafu aa nirpreyjaclełi.

Odpowiedz wJesbiei rody ministrów 
pod adresem Anglji.

f§) Rzym, V stly&znfia. Iłs zakończenie po-fefców, między patrolami wzięli W łosi Je®-
stedzenna, poświęconego prawom budlt to 
wym, powzięła włoska rada mtairtrto pog 
przewodnictwem Mussoiinfego l i in :  akla­
macji uchwałę następującej tre łd :

„Kończąc sto  styczniowe posiedzmiiił ra­
da mimisitrów zwraca się z pplncm podzi- 
wean do naczelnych dowódzców i żołni azy 
anmii, marynarki i tolwietwa oraz milic;ri 
faszystowskiej, walcząc yeti na różnych ód- 
•cjmŁach frontów przeciw wojskom brytyj­
skiego imperjum i jego satelitów przesy­
łając im i ozdirowicniiia i stwierdzając uro 
czyście wobec d&akwinnych zaiiidorzeń i ah- 
s-urdalnych pogróżek, nadchodzących z tej 
lub tamtej strony oceanu, a mających na 
oclu wziritszyc w  sil© nieamieirzouą wierność 
Wioch dla osi oraz paktu trzoch mocarstw, 
jak również nie mniiej zdecydowaną wolę 
wałki aż <io ostatecznego zwytięstwo, któro 
zapewni Włochom należne m. miejsc© _v 
arowej Etrropó©, a świat uwolni od święto­
szko w atej i  łupieżczej plutokraejd.

WTtońcu rada -uinisitrów wyraża sw© 
przekonanie, iż najszersi u warsitwy społe­
czne Włoch dorosły r" całej pełni de waż­
kości wydarzeń i w tej wierze nadal trwać 
beda.

Po 25 dniach opora  
Bardia padła©

Rzym, 8 stycznia. W łoekt komiimkai. 
wojskowy z wtorku brzmi nę-łtęptijąco-

GłóWna kwatera amnjd Włoskiej komuni­
kuje:

bohaterską odwagą i zadały nieprzyjaciel 
łowi ciężkie, straty. Ciężkie są również 
straty wloskit- m . matorjało, poległych, 
rannych i zaginionych.

W ciągu naJotu na Tobruk dwa samolo­
ty zostały strącone w płomieniach pr^ez 
artylerie przeciwlotniczą marynarki.

Bu frDeśió grackim W ło ji jtrżc® skute­
czny .rypad umocnili się ub ważnem sta­
nowisku, gdzie wpadła im w rece pozosta- 
Twiona przez nieprzyjacieła broń eiutoma- 
tyczna i amunicja 

W  potyczt-e, z ukończonej na korzyść W lo-

ców. N ieprzyjbielskie samoloty anatako- 
wały jod no z włoskich stanowisk. Jeden 
ajwftotot „Bleuhaim" został zeetraelony 
praw acrtylerję .przeciwlotnicza

Eskadra myśliwskr., zna.ldujaca się na 
locie patrolowym, lostrzeJiłr por czas spo­
tkania z uieprzyjadełsk hmi łotnikami ti-sy 
samoloty.

Inna z wloisftc/h formacyj, mimo niełóo-
1 zs ys to ych waru l  ków a tmosferyczny ch 
bombardowała ważne objekty nieprzyja­
cielskie.

Wszystkie yłoskre, samohotjr powróciły.
W Afryce wschodniej nieprzyjacielskie 

elementy zmotoryzowane zoetały zmuszone 
do ucieczki przez wioski ogień artylerii.

Na pozostałych frontach działalność p a  
^rolowa i a ity lerji.

Włosi przeprowadzają przeclwataki
( “ ) Bslgra-f, 8 grudnia " Dondósicaiia, 

przynoszone przez dzieimiki »Poditiika“ i  
„Vreir.e“ z włosko -albań sk i ego tenon a be 
ju stwierdzają, że odnósi się wrażeniie, iż 
włoska© przeciw atak i przybierają coraz 
'bardziej mw liczebności i  eiJo.

„V  leme** donosi z  €Hervejel?ja JugosDo© 
wiańskiej stacja granicznej n i  lin ji bolejo 
wej Belgrad- jSalonaM m. i„  że fro.Lt x»ół- 
nociny jest br.onioiny wyląc-znie pa-zoz ber.> - 
Ijerów, których opór jest niepiaw-dĆTOdiob- 
ni© silny.

W orzeciwfieństwie do opoinji juką wydo-
ipy, qswu 
;S, aft'

hafićzyków, którzy
rud babsljoBU A i-

  I na początku działań
i yćh przeszfi - nar stront gTo ką, wy- 

hiioją się w wulkocl. oddziały albańskie, 
Walczące po stronie włoskiej i którzy me- 
zwykh .dEiełnie b/oarili. miasta^ Teppednu, 
które dzięki bataljonowi' Albnńczyków zo­
stał© uratowanie prized szybkiein zajęcdem 
go przez Greków.

W  dzielności piześcigają się Albańciziycyi 
® oddsiołanri m ilicji faszystowskiej, która 
początkowo brały udział w akcji w  górach 
Piindus, przyiczeim pewien batalion rniheji 
Taszy sito waklej biouił atainowiiska,, ąitako- 
waaiego w ciągu 8 dni pazt-z nleprzyjacicl- 

do statniego źołoierz®-

$kre§tenłB potfaHróir w  R n M J i .
Helsinki, 4 stycznia, Bnlanfekś;

Yoiósł w parłamencie wnioeek tkreśłenia, 
wszystkich podatków majątkowyich i do­
chodowych aa lata 1933/40 dła utóh mroiw© 
uych lub fizycznych, która zam Lesz Kiwał ̂  
'tereny ochtąpiono obecnie Sowietom.

Podwyżka psnryj w Rmmmjflł.
B n k r. tzt, 8 sityozniia. Pensjo mscyetklcK 

urzędników państwawęch »  Rumu.i;!, htó- 
ray ftohierają m.iloj niż M M  tle. ięc.-nie, 
20stały i  ważnością od 1 stycznłą 1941 wy-< 
dato Ir podwyższono,

Tak wiif© uTzeónicy państwowi, których 
trząd wymaga ukończenia •wyższych do-, 
djów, otras-yniflją pemśję początkową 6.000 
lei, c i zaś, którzy aaja egzamini dojrzałoś-, 
ci — pensję początkową 5.000 lei. Podwyżka 
pensyj uiżsfcego personalu cłriżbowcgo w »- 
ha się od 20 do 50 procent.

Przy nowerr Uregailoiwanhi tych spraw 
'bierze ele rówmneż pod uwagę stusumfej .■<>“ 
Wbziume. Podwyżka peusyj urzędniczych f»ę, 
<łae koeatowala państwo rumcnisŁie ók 1 
nmfljatrlów lei rocznie.

Pozatem zajdzie rówwieź podw-ęSfcn onMh 
rylsir cywilnych I wojskowych. 
którzy pobierają emerytury poniżej 3.000 
lei- maeaecżńie Otrzymają podwyżkę 20_pro, 
cent, podcca j  gdy .podwyżka pensyj^ dla: 
Wdów i sierót po ofiarach wojny najmiżezr-. 
go Stopnia wyniesie do 50 procent, Skufn 
Triem p&dwyżstenia emerytur s k a r b  part-, 
etwa będzie wypłacał o półtora tniljarda 
Jei rocznie wneccj.

Rumuński pfari ugramy.
M '  Bufearesztn i  stycznia Rumuński® 

ministerstwo nrtnictw. ukończyło ogra. 
ccwywaid* programu rolniczego no ofcri i> 
wiosenny. Biorąc na wizgled zmiany, wywo­
łane odstąpdieniein terytoriów i  przeszki - 
darni w produkcji rolniczej, pcrtanowiłnl 
konieczno R* tym względzie pi ł©stawienia 

st.ruktnr/© gospodarki rolnej.
Ponieważ tereny pod uprawę kukurydzy 

ulegli poważnemu zmniejszeniu, przeto ng 
glebach jałowych uprawiać się będzie zie­
mniaki, zastępując je  częściowo dotychczas 
konsumowaną kuku-ydzą. -.Ibsznry pod 
•ziemniakr zwiększą się do lóÓ.tlOO h a  

Ponadto powiększeniu u lrgrą  obszary] 
pod oprawę słonecznika do 320.000 ha. pod 
uprawo rabarbaru óo 1000 ha, pod upiuwę 
Inn 1 konopi po TC0 tysięey ha. Obszary, 
na których dotychczas uprawiano bąwełton 
obejmowały 20.000 La. w przyszłości zaś 
imają być rozszerzone do 60.000 ha, mini-, 
mum zaś do 40.000 ha.

Rewizit w domach masoirów 
w Rumonp.

Buturreszt, 8 stycznia. W  ramjeh zakrop 
io «  ■ ’ “ -1-
policji krę mi na In Cj przępiowaffi 
cy na wtorek w całej Rumunji rewizje w  
domacu wszystkich n>a»oa»ów, przyczem 
skonfiskowano wszystkie masońskie doku 
men ty ,pisma i pizL-dnuaty.  ̂ T l zeglądanisł 
materjału trwa w dalszym ffl ągu.

Zmiana posła niemieckiego 
w Bukareszcie.

BvVar«. jzt, 8 tyczn ia . Jak donosi „On,, 
ren,tul** dotychczasowy poseł naienmócki w) 
Bukareszcie ar W iłLelm  Bu bricius noy/r .c.t 
w niedzielę do Berlina. Nowy poseł tłoj 

ileeki .' .i K ll:.'nurr na przybyń równiol 
w niedz‘r>k do Bukaresztu.

A w y  Jahnsou 
ją  zdobyła w r. 1980, 
locie przeleciafa z 
ciatrJ 20 dcó.

82 lat, a sławę rsro. 
w małym samo- 
do Australji w

D aftie aresztowanifa po zama&fid
M krńln Hm tio riiili-fllial nnl <Nnll>ił i

f - ł  Pom awek, 8 cdfwznia. Wodtog wta-
domośęi z Driddi, pertowc^o miasta Sattd- 
Arąbji, dotychczar: trwają dochodzenia w
a prawi© spislrn agentów Secret Sercioe na 
Ibn Sauda. Podjęto dalsze ©r'j>eztowania.

Szereg śladów naprowadza śledztwo na 
przypuszczenia, iż spiskowcy rekrutowali 
się % '

Rejestracja na Łotwie.
Moskwa^ 3 stycznia. W  nowej republice 

towiockiify ha Łoltwie wpiowadzono ostat­
nio w zakresie prawnym ©owiecJoi© juetty- 
tucje, które w pierwszym rzecMe odnoifcO 
*Ię do rejestrowania urodzin, raonów 1  
maHoArtw. Na mlajwe unędAw cJaua.oy- 
wilnepo wprowadzano biura r t jt  tr-icyjne, 
w  których obywatel# republiki muszą zgła­
szać wisoHuo zmiany rodzinne. Urodziny 
mjtszą być zataczano w  ciągu micdąca, 
zgony w  ciągu 3 dni, pożyczam uchybianie 
itym przepisom pociągu za ix-ba karę od 
25—50 rubli. Jeżeli ohotćki o małżeństwu, to 
doewolomę są one dla osób, miaciącybh co- 
Tiajmtnścj 18 lot. Zony mogą na żądanie no­
sie w  dalszym ciągu nazwisko panieńskie, 
nątoiuiost łączemie nazwitłk obu małżon­
ków j«wt ndodozwoluna Prtzy rozwodach 
oWvrfą»mją następujące ©płaty: p.r®y
jwerwsa^rm razwkidzie 50 rubli, przy dru­
gim  150, przy trzecim i  następnych 300 ru­
bli. P© rozwodsle może reaiwiiedzsona żona 
zdecydować., jo t ie  naanńdko bedfeie nadal 
nosić. ________

OfVterowfe państw battyckfch
w Sowietach.

, Moskwa, 8 styczniu. W  
Oficerów sowieckich zostało ostatnio 
cząnycli dwudziestu oficerów b. armii li­
tewskiej, łotewskiej I esfońidtioj. Rzad ca- 
wleckl mianował na propozycję spmtalntj 
kontlejfl główne dowodzących ormjl litew­
skiej, rstoAsłdal 1 łalewiklej, Ł 1. Wltkous- 
kase, Jomona I Klawlnsza, generałami po- 
raczitlkaml, pozatem wcielono do armjł W>- 
witekiej 17 oficerów b. rańcłw bałtyoklch 
w  randze genoroł-niajurow. Prasa sowiec­
ka zamieszcza na pbuwszem miejscu ie 
we nominacje, dając fo t ograbi© wszystkich 
oficerów b. armii państw bałtyckich, które 
zresztą zrastały, jak wiadomo, również wćie- 
lóne dra aj -,' ii sowieefriej. W  Rydze etwo- 
ratrtło ostatnio siedzib© nowego okręgu 
wojskowego, który otrzymał nazwę „bał-
iycfeiefco“.

SowiecM komtecra (Pu ołSrany krshę,
marszaiól.- Tyju03zen'ko, ofiarowiał a®*?*11 
sowiecikiej większą ilość eborqgwi. totoro 
m ają' hyc przejściową nagrodą dla strzel­
ców fa'owi odkach za wyczyny na P©lń przy- 
gptowemda. bojowego.

Finfamlja rozszerza swój eksporL
Heleiłikl, 8 afcycrania. Fo trzymiesięcznej 

nieobecnoócl powiróclła ostatnio do ojczy­
zny fłlAjka d' Irflscja handlowa, która ud..- 
ta elę zagranicę colom zawarcie nowych 
umów bandlowycb,

Dolcs^cja doszła z 9 ipańffitwuimi, a om. im. 
M  Sz/wajcairją, Włcbhamii, Słowacją i  
WBizys, tikiem i połudińiowo-wchodimeaiii pań- 
. twamd baUkaDfitkiemd, do parozumieuia 
otlom wynniamy towarów. Eaerowmilk dele­
gacji udzielH dBiicurdlk ©wi ^Hedlsóiugin Sa- 
nwimat" inierwiewiu, oświadczając, że eowła- 
: tacza wyroby praeuny^lu draewuęgo ana- 
laały nowe ryuki zbytUj a również zdobino 
zagwarantować import do FiLnlamdji dla 
•juirowoćw, wyrobów praemy słtwych i ży­
wnościowych.

S za ry kolor W3 ftocie tureckiej.
Stambuł, 8 stycznia. "Włal?© morskie ro»> 

kazały, aby wszystkie okręty handlowa pou 
malowane zostały kolorze saLsrymn. któ-< 
ry obowiązuje również w© flocie wojen-1 
nej.

Cgraiłicz?nia. ,  Ińnrowegp!
Stambuł, 8 stycznia. Tai-eckł wydzi ał wy- 

konawczy, mająify za zadanie ochronę go­
spodarki krajowej, wydal ostatnio rozpo- 
r dzenic, ograniczając zużyci# papieru 
w biurach o 40 procent Jcdynio niuiister- 
stww dla obrony krajowej nio objęta jest
tern rozporządzeniem.

Sprawy biKfżctcwe O. S. A
Waszyngton, 8 stycznia. Budżet na rok 

bieżący, który został ostatnia przedłożony 
do wglądu prezydentowi Rons<lvcltOwi, 
wynosi — jak donoszą sfór zbliżonych 
do rządu — 17 miijafdów. Budżet woj'.1 tmy 
w  roku 1918 przmvyżs7.uj ebeemy o póiioma 
miljardia. W ydatki państwowe na dozliro- 
,ionie wynosizą w  roku bieżącym 10  mil jar­
dów i przewyższają wydatki ną tenże sam 
cel z ro‘ku ubiegłego o 5 mil jardów.

mmiii żiwnsci ifm& miii.
w drodze do nieokupowonej części Francji.
nlni

(“ )  SubhbB Alłos, 8 styozcia. W  ponlc- 
rlHlek on uiclło port Buenos Alras Mevć 

udających się w Id trupku portów 
rptrwunsj Francji.

Wiadomość tę potwierdza)] ą fcoła żeglar- 
ylkie Argon tyra y. W  tym  wypadku chodzi 
o raastepując© okręty: „Mcndoza — 8.199 
ton, „A vjgny“ — 9.589 ton, „Purmofie" — 
® 975 ton. j;Mjapoipa“ — 16.816 tm , „Natio-

la  — 3^91 ton, oraz „Ka jak" — 3.334 tou.
Pięć łt pośród powyższych jest statkami 

froneuekfoml, natomiast „Kajak"
pod flagą frmneurfta. Statki te posiadają 
na, swych pokładach ładunki wiszelkiego 
rodzaju żywności. Dotychczas r i°w y ja tn ło­
nem pozostaje peanie, czy trersporł ien 
nie bądzle zatrzymany przez brytyjski* 
okręty wojenne.
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Zmian* w am ji sowieskiel

B. czerwony, sztab., Od prawej: Budjetmy, 
Worosgylow i Gamarnik,

. -4p -v  Moskw i,;W -dty. min.
Od dłuższego; Już "oz-asu dochodziły wra- 

d om ości ,.o poważnych zmianach, jakie di>- 
kcaywały się w arm ji sowieckiej. Częścio­
wo b y ły 'on e  wynikiem doświadczeń, po­
czynionych podczas Iwojnj z Finlandją, 
częściowo jednak dowództwo roeyjskio 
wyciągnęło odpowiednie wnioski z obser- 
wacyj metod wojennych, stosowanych 
przez Niemcy w obecnej wojnie.

Dotychczasowe biedy zostały _ usunięte 
bezzwłocznie, w yrz ucono wszelkie ideolo­
giczne przesądy. W dziejach armji sowie­
ckiej, od czasu zastąpienia ,w o r os żyłowa 
przez marszałka Tymoszenkę, dokonała się

największa jutotu. jaka tylko 
f była możliwo.

Wojną z Finlandją rozpoczęła Rosja so­
wiecka jeszcze pod znakiem dualizmu w 
dowództwie. Obok dowódców wojskowych 
stali'równouprawnieni Kontrolerzy polity­
czni, ̂ których uprawnienia, p, usuniąciu 
w r. 1937 Tuohaczews kieg o, były tak dale- 
ce rozbudowane, że każdy rozkaz kamen- 
dania mutlnl być zatwlei ir.ony pracz fco- 
nrisoraa, a na ‘ .yt^iyrh -  o * * trrei 
przez kilkuosobową radą wojenną.

„Polityczny zarząd czerwonej arm ji“ , 
którego krąg zadań obejmował wszystkie 
dziedziny , wojska, stanowił _ ofbck władz 
wojskowych, władzą zupełnie równorzęd­
ną. Ten podział autor; totu p*woJe *  jł 
stało trudności ^kreon iitm p ,. ...,
oraz «,■<awierne tarota, a każdy, kto był 
świadkiem tc„.> systemu, musiał być pew­
nym, że w poważnym wypadku system ten 
nie może się ostać. . . .

N ie w ie sią dokładnie, w której fazie 
wojny*, fińskiej, urzeczywistniono usuniecie 
konnsag zy ., Przepis służbowy, który przy- 
zn;, wał] komendantom nieograniczoną moc 
wydawania rozkazów, nła został opublIko- 
wriny. Jest jednak oe vnejn, że w pć miej- 
szej fazie wojny komisarza nic m idi żad­
nych możliwości mieszania clą do dowódz­
twa. Komisarz, . ile został on zatrzyma­
ny w danym oddzielc, nie był już kontro- 
lorem, ale pewnego 1 rodzaju ofJc n . i o- 
śwlotowym, który wspierał komendanta, 
„komendant jest oełnowładnym przełożo­
nym i nikt nie ma prawa mieszać sią do 
jego koaupetencyj^.

.luko w y r a z  tej nieograniczonej mocy 
rozkazodawczej pomyślane są

^owe określenia szarż,
które z os t a ły  oprowadzone przez najwyż­
szy sowiet w kr°tce. P° z©kończeniu wojuy 
fińskiej. To uregulowanie sprawy, które 
Przyznaje wyższyoi eficcr.4m 0(j  generafa- 
P^ajora wzwyż tytmy- stosowane także i w 
Uiny^h ktakłch, _siega w swym • oz woj u 

eTK)ke z ' przed czterech lat. Wówczas 
2JH I Średni komendanci r iiry  a. H Juł 
I^ ^ le d n lo  określeń* t^ rz . Tak więo 

po-dpopicz-^kow, Po łuczników, 
ża i ta'lów u ia j°roW \  1’utkowhików. Szar­
ad ź łk o  W  n i ka została stworzona nieco

„ g n a n i e  nowych tytułów wojskowych 
wszv^.Stało dokonane w ten sposób, że 
nie "sewł komendanci brygad autoinatycz- 
°  f  ^ taH mianowani generałami-majora- 
zvi sen ''dnie wszyscy komęnf.anci dv w]-.. 
zy j . ? ełłerałaini-P°rncznikami. Dowodztwo 
ar™ ll/)?0Wieckie.i połączyło t  prowadzeniem 
nowych stopni wojskowych także i inny 
plan. &twQrzyjQ ono mianowicie

stały, etatowy etan oficerski,
który dotychczas nie istniał w. czerwonej 
armji. Z tego powodu rząd sowiecki utwo­
rzył komisją pod przewodnictwem bj ko­

misarza ‘uiJowego marszałka .Woroszyło- 
wa, która przyznawała nowe tytuły. 
Współpracowali w tej akcji szefowie trzech 
cząści siły zbiojne;i, odDOwiedn komisarze 
i jeden przedstawiciel centrali partyjnej.

W  dniu 5 czerwca rozpoczęto publiko­
wanie dekretów, na mocy których genera- 
licja otrz:imała nowe tytuły. ZamT- .**•- 
nie ponad tyok.ua portretów nowonttano- 
wai./ch generałów w prasie zajęło dzie­
więć dni. Z wielkiem zainteresowaniem 
ludność obserwowała twarze generałów i 
admirałów, przyczem w wielu wypadkach 
uderzała

młodość wielu wyższych dowódców.
W  rzeczywistości stan wyższych dowód­

ców rekrutuje sir z młodych elementów, 
które ze średnich 3zarż, na podstawie 
swych ‘ aleutów wojskowych, szybko poeu- 
wały sią w górą.

0>bok piąciu marszałków: Budionnego,
Won . f łw H , Tymoszonkl, Kuliki I Sza- 
posoiłkowa, z trzech generałów irmji. k,łó 
rzy należą do najwyższych ojfeerów, je ­
dynie tylko Cyryl Afonasowic, M ł l  . ir 
jest hardziej nany, gdyż jemiu, jako szef o 
wi leningrażdzkiego okrągn wojskowego, 
przypadła ważna rola w czasie wojny fiń­
skiej. Kierował en iporae.Wmi na półwy­
spie Karelskim, które zakończyły sią zdo­
byciem lin ji Mannerbeima. Stoi ot. obec­
nie m czele sowiecko-rosyjskiego sztabu 
generalnego.

Zarówno on, jak i drugi generał armji 
Jerzy Konstanty nowi cz Szukow, następco

marszałka TymoszenTti na et? uowisku do­
wódcy okręgu wojfikc-wego w Kijowie, za­
wdzięczają swoją karjerę ostatnim sukce­
som wijr.kowym

Trzecim generałem irm ji jo d  Iwm  Wła- 
śyntlroffiu  Tjulencw, weteran wojny do­
mowej, d . r-iy maryi- -rz, który w lecy- 
dujących diiiach rewolucji październikowej 
dowodził Jywiizją kawalerji w sowieci" 
petersburskim. Należał on do legendarnej 
pierwszej dywizji Budiennego. Po  szcze­
blach karjery postępował on w cie uu Bu­
diennego, kończąc ją  na stanowisku _ in­
spektora kawalerji. Ze wzglądu na jego 
reprezentacywcy wygląd dek ;ovr?ł rząd 
rosyjski gen. Tjulenewa w kwietniu 1939 r. 
na zaślubiny irańskiej pary nasttjpców 
tronu do Teheranu.

Szarżą gęńęrał ■.-pułkownika nosi i b i im  
« ebro4«. ■ I, z których wiąkszc-sć jest zwa­
na. opinji publicznej, jako doświadczeni 
dowódcy. Z arm ji Budiennego pochonzi 
również nerał-pułkownłk ApanaSieńko. 
Generał-pułkownik Gortdawikow dowodził

Jiodczas wojny domowej przed dwudziestu 
aty drugą aron ją  k walerji. Zastępca ko­

misarza ludowego dla spraw obrony Loktl- 
now, który również otrzymał tytuł gene- 
1’ala-pułkownik?., uchodzi za znawcą lotni­
ctwu. K ier o:, ął on niem do nied- *aa. t a ­
kże i generał ?tern, który dowodzi na taa- 
lekim Wschodzie, jako nastąpoa marszałka 
Bltichera dwoma ai njami, należy do sie­
dmiu generałć ^-pułkowników czerwonej 
armji. rozesła li trzej uchodzą za wybit­
nych fachowców, a mianowicie gonerał-

Pnrnda sowieckiej arm ji na Czerwonym Placu.

pułkownik wojsk zmotoryzowanych Paw* 
i dwaj generałowie artylerii Werono w 

i Grendal.
G enerałów-poru cziri ków Jest 118,

gęśli wymieni sią czterech, którzy należą 
do stanu marynarki wojennej. Ośmiu je­
nerałów zalicza sią do artylerji, trzyna ii .' 
do lotnictwa, w tem dowódca sił tatniczych 
Swedkiewicz. Dalej mamy dwóch genera­
łów poruczników czołgów, dwóch genera- 
łów-poruczników wojs' łączności, dwóch 
wojsk inżynieryjnych, jednego wojsk te­
chnicznych i jednego służby intendsnokiej.

Podanie do wiadomości listy generałów* 
majorów i opublikowanie ich portretów, 
zająło prasie pełny tydzień.

Liczlra generalów-majorów 
wynosi 822,

Najwyższe dowództwo^ sowiecko- rosyj^ 
kie,i marynarki wojennej obejmuje o w ie­
le ckromniejszy krag ludzi. Komisarz lu­
dów; Kuźnlecow, jego zastępca, Issalcow 
i szef sztohi/ floty Hnlier zostali zamia­
nowani admirałami. .

Komisarz ludowy MiOcotaj G “ 'IW  
K tó iiew w , który, mając 38 lat, doszedł 
do Szczytu cwaj karjery życiowej, Jest ‘ hę- 
rakterystycznj. Tr- przykładem zdur ilewają- 
cych karjer, któr można było zaobserwo­
wać v ostatnich lat?ch.

Obok trzech admirałów jest w kierownic 
ctwic marynarki ośmiu wice idmi-'.alów. w 
tem dowódcy poszczególnych flot i flotylli. 
Liczba kontradmirałów wynosi 63, w tem' 
17 kontradmirałów inżynierji.

Jak więc widzimy w ciągąi 23 lat’ doko* 
nała sią w armji sowieckiej _ olbrzymia! 
zmian -. Pamiętamy, że rewolucja paździcr 
nikowa rozpoczęła się od nsiiwacia szara 
wojskowych. Oficerom odbierano emble-j 
matj ich władzy, przyczem wiciu wyższych 
wojskowych zostało pociągniętych pod sąd. 
Potem jednak okazało się, że w każdymi 
zawodzie konieczni są fachowcy, a i ciągu 
wieków wiedza, wojskowa urosła do jną* 
czenia jednej z najważniejszych w świecie. 
Nic więc dziwnego, że reżim komunistycz- 
nj w kloskwie, wysuwający na pierwszy 
plan fachowo wyszkolenie s.poleczenstwa 
nie mógł obojętnie przejść obok zagadnień 
natury rojskowej. usunięto dawnych car* 
skieh oficerów, którzy stanowili niebezpie-i 
czeóstwo illa nowego państwa robotniczo- 
włościańskiego, ale postarano^ się na ich 
miejsce wprowadzić nowych oficerów, wy­
szkolonych nietyłko pod względem polity­
cznym. ale także posiadających wiedzą 
wojskową w odpowiednim stopniu. Ze­
wnętrznym wyrazem tego zapatrywania 
stało się przywrócenie tytulatury wojsko­
wej, stosowanej na całym świecię i we 
wszystkich państwach, niezależnie od sy­
stemu politycznego.

Ważniejszą jednak rzeczą, poza tem ze- 
wnętrznem unormowaniem stopni wojsko­
wych w armji sowieckiej jest zaprowadze­
nie surowszej dyscypliny w armji, co pozo­
staje w ścisłym związku z likwidacją komi­
sarzy w oddziałach wojskowych. Takie i 
Rosja sowiecka doszła do przekonania, że 
żołnierzowi nie wolno politykować, . jeśli 
ma dobrze spełniać swoje obowiązki żoł­
nierza.

Ronores usa .mmnertzu ooiwni uwMr
Roosevelta.

Waszyncton, 8 stycznia. Kongrer “tanów 
Zjednoczonych z„ twierdził oficjalnie po­
nowny wybór Roosevolta na prezydenta 
oraz wybór FfulEaw j  na wIcepreŁydento 
Stanów.

Rooseycit I Wnllace etrzymdl! pn 449 
głosów ■ Inktorów, WillkEe I Mc. Nary — 
•kandydaci partjl republlknAskla] — pa 82 
głosów.

Whiani atnbaó^d r̂em U. S. A* 
w Londynie.

S zto k h o lm , 8 stycznia. Ambi ■‘■adorom a- 
m era k a ń s k im  w  L o n d y n ie  zo sta ł o statecz­
n ie  ra m  łan o w a n ; . w tń łu g  »I Jn ła s ie n la  

r g n d y it .iw sk leg o  b iu r  te li . - . j f l s .  : igoj z  
W a szy n g to n u , d w n y  d yreW a ir u ć jd z y n :  
r a d iT i i t o  b iu ra  p in r y  w  G enew ie  Jo h n  
Wii> i t

Ohecma podróż wysłainniika. Roosevclta 
IIopkiTisa do Londynu, zdaniem doniesie­
nia Reutera z Nowego Jorku, ma na celu 
jedynie zebranie informacyj w Londynie.

Arcybiskup z Cant&rbury 
i ministerstwo wojny.

S zto kh o lm , 8 stycznia. O sta tn io  doszła 
mled :y  a rc y b isk u p e m  z C a n te rb u ry  a a n ­
g ie ls k im i m in fs la iitw T ii.u  w o jn y  do n lspe- 
, iru m lc ń  na te m at u ży c ia  dzw onów  ko ­
śc ie ln y c h .

Zgodmie z oświiadcKcniem prcnijera Chur­
chilla dzwony maja być użyte jedynie na 
w y p a d e k  niemieckiej inwazji, natomiast 
a rc y b is k u p  pył i-miego zdania, to też do­
szło między mim t  ministerstwem do dłuż­
szej wymiany listów, przyczem „Sunday 
Dispach“ ostro atulknje arcybiskupa i pi­
sze, źe „nic nde zdoła lepiej zor/jnuizować 
siłv obronnej kraju, jak odgłos dzwonów 
kościelnych. Gdybyśmy zadość uczynili żą­
daniom arcybiskupa, dawalibyśmy 11  Hle- 
powni oo tydzień możność wykluczenia łas­
kiego ostrzeżenia. N ie możemy pozwolić 
sobie na zadośćuczynienie uczuciom, które 
są w czasach wojennych luksusem. Jeżeli

nie zorganizujemy wszystkich na^-iych sił 
i.rźecriwko nieprzyjacielowi, to sam arcy­
biskup z Canterbury nie bąiłaia mógł nam 
pomóc“ -

Bomba trafiła w rad jo londyńskie.
firtolihalm, 8 stywnia. Według jjreądo- 

wego donlcslpnis i  Landynu, centralny bu­
dynek administracyjny 1 natirwny .mglel- 
skłogo i id ja zesteł dwukrotnie trał, on y 
bombami. Pierwsi i homba wybuchł bei- 
pofnoCnlo po rozpoczęciu nad iwanta Infor- 
macyj, lecz r-owa:nlejsze uszkodunla rpo- 
wedoutfala w budynku dopiero drut i bom­
ba.

O zniszczonej bombami i  pożarami części 
City pisze londyński korespondent sztok­
holmskiego „AJtonb!adet“, że panuje tam 
cisza cmentarna. Gruzy, dym i cisza w in­
teresach. Według zapatrywania rządu, da­
łoby się uniknąć nieszczęścia w tych roz- 
miarcab, gdyby kupcy z City zapewnili 
ochronę budynków przez strażników także 
i w nocy. Dopiero jednak obecnie zarządzo­
no obowiązek dozorowania. Dziesiątki ty- 
uięey ludzi zostało oez pracy. Wiele firm, 
które i tak były ciężko dotknięte przez woj­
ną, zniknęło teraz kompletnie.

Czy wzrost obiegu banknotów 
francuskich?

Vfchy, 8 stycznia. Zgodnie 'z TOraporzą- 
dzemiem rządu francuski ego, który chce 
umilknąć wzrostu obiegających banknotów, 
..Mb i. wszystkie wpt.ty p^wyżaj 3CD8 
franków być uckutoczntono przy pomocy

czeków. J lynlo . elulcy p, y zakupnla by* 
dła luó Soi innych pi eduktów rolnych mo­
gą płacić ^stówką. Wydano równocześnie 
Toaporząd-zenic, przewidująoe odipowięduie 
(kary dla osób, wystawiających czeki bez 
pokrycia. K ary  ten wynoszą od 1.000— 
10.000 franków, oraz przewidują więzienie 
do 5 lat, oraz zakaz n oby tu w  kraju do 
10 lut.

SyiwttM współczosno:
Sir Andr&w Cwnningkant

Przez mianowanie admirała Otinningha- 
ma lordem komisarzem, powołano tego 

znanego w flocie an­
gielskiej oficer- naj 
bardzo odpowiedziały 
ne stanowisko, to ten 
przytoczymy _ kilka 
szczegółów z jego ży­
cia.

Andrew Brown© 
Cunuiingiiam urodził 
się w roku 1883, w ro- 

m , ;&  J m m  ku zaś 1S98 wstąpił do 
marynarki. Podczas 

. b* 3 wojny światowej był 
a® A  n  porucznikiem, następ- 

• t a ' n i ©  zaś objął dowódz- 
V j  w  two torpedowca „Scor- 

t | ™ pion" i odznaczy! sią
i  llbk. " r bitwie w okolicy

i i ' . , : WL Dardanel. Podrsas per-
traktacyj o rawlesis- 
nii broni, został CU|J* 

ningham mianowany przewodniczącym pod­
komisji chodzącej w sMari cgólnej kemi­
sji morskiej państw alianckich.

W  roku 1932 zostaje sir Andrew komen­
dantem koszar marynarki w Ohatham, o- 
raz adjutantem królewskim. W  roku na­
stępnym zostaje ou mianowany kontrad­
mirałem oraz dowódcą floty torpętaccłu  
na morzu Sródzlemnem. W  roku 1937 an* 
staje on wiceadmirałem I dowodzi przej­
ściowo eskadrą ciężkich urąioitnifcl^ ttą 
morzu ŚrOdzlomi un- następnie przechodzi 
on do admiralicji juko oficer łącznikowy 
do sztabu. Wliońcu zostaje on w stye/riu 
1939 roku mianowany admirałem i dowódcą 
floty śródziemnomorskiej.
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P r a r w a  lomdk&fl tarttew *]
Itriciltyw f Myi aiHnHw Hy jS. ■■ a J1 j iviH 1 HWrHfłliJ ■

(= )  Ho 7f Jork, 5 stywnie, ^Associated 
r^R-os" donosi o p odlaniej prate Auai-rai >ąia- 
ChiiKi Telegram O-mnany wiiadiomcwici., o 
przerwie w  komunikacji lin bitowej nusday 
Hong-Ronigiem i Manili a.

Kabel aotarttal piT* wdop od ołwwe (prHszsrtwaw 
v  pobBfżu Wysp Filipiński-ah. Dutycimaas 
nie ufltfcdcłiio .proyccyny przerwy.

- ■«  ■' ■

i*a M m  i  fn d iU n t IHhflMMHA

im riniiłiifnIMlSitltWi
(§) D n a w , 8 stycznia. W  m . n  tn*HnvW>

lconeertowen- po Niemczech bawiła fiłfear- 
iuc niecna orkiestra bukareszteńska w  W ie­
dniu i  Pradze, a ostatnio gościła 7 ©roż­
nie, gd?ńo dala sir poznać prihlkaaośoi. Po ­
pisy artystyczne tego świetnego zespołu 
koncertowego cieszyły się wielkńiem powo- 
cizeneam i  tr ł y nagrodzone brawami i  o~ 
klaskami audytorium.

Kapelmistrz, generała^ dyrektor Geor- 
ges Geo.^esen, znany jest -idiławna w 
Niemczech jako mistrz pałecaŁi djTygenc- 
kie.i. Ostatni koncert, odegranypnzez ze­
spól fiKmnnonji bukareszteńskiej w  Dreź­
nie pozwolił publAcemości aapuBwaó się z 
kulturą muzyczną zoprzj.jaśnaorej z Niem­
cami Rumunii, a  również z ankram i mu­
zyki mimańskiej w osobach l>‘nn, Lipottó, 
Paulo Constantinescu, Sahib Dagoi i  Geor- 
ges Ebescu. Na wstępie zesiwł odi grał u- 
Iwćr Jana Straussa ^Don Juan", końowąc 
koncert również utworem niemiicckiupo 
koijpo-»ytora, mianowicie przygrywką do 
„Meisterainger" Wegnera.

1  TMMecie n o j i ^ i '0 ta ta rsk ieg o .

Etefeffati Ci~ rwomgo Krzyia  
w BetfinJb

Genewa, 8 etyctamla. Maedzyrarodo-.Ty 
Czerwony Kttzyź w Genewie podaje do wia- 
domoerd komuiniikait, w którym, domoed, że 
na zapro«zetnie prezydium memieekoego 
Czerwonego Krzyża udało sio dwoje rępra- 
untantów miediynnrodowepo kanięta 
Czerwonego K.ratySa, a ń\ normie panna 
tuojki Odlor oraz p. Maison Sod mer do 
Derfina, celem omówienia iKtdnlczyf-h za- 
gatinleń nfku6nie opieki rad Jeńcami. Re­
prezentanci micdayiwrodowego Czerwone; 
go Krzyża zaznajomili się z urządzeniami 
Czerwonego Krżyźk ,w MetmcEccdt. które 
pokazał im prezes tej OTgandziaeji dr. Gra- 
■»"*». iw  «*»„«: —— —1: -nereg spraw, rito-

m niemieckiego 
oro zumienia co

z BrukseS 
s.

Brukacie, 8 stycznia. W  ramach wielkie­
go programu belgijskiego gtworzenit. mo­
żliwości pracy rozpoczęto obecnie budowę 
bezpośredniej autostrady z Brukseli do 
wybrzeża. Odległość lin ji kolejowej z 
Brukseli do Ostendy wynosi 120 km. Po­
ci ’ g pospieszny pxizeb.vwa te drogę w lecie 
w ciągu 57 minut.

W w iily ramach stanu w GMtemoli.
f  8 slm-nifl. Niedawna temu 

n f ly ła  policja Guatamali rozgałęziony 
cłlttk, mający na celu obalenie obotta-jo 
pnnydmt*i njiubliki generała Jorge UMco.

Zdnflach stanu nial mieć miejsce w W i­
ldą, Spiskowcy, którzy już od listopada ub. 
roku pozostawali pod inwigilacją władz 
bezpieczeństwa, zostali zaaresztowani, za­
nim zdołali wykonać swój plan. Jak do-

tychezda t̂wieird^OMO, nńie grali cć spiskow­
cy w życiu Gwatemali większej roli i nie­
wiadomo czy posiadają większą ilość zwo­
lenników. Zamach stanu, który miał pole­
gać pr-zedewseystkiean na opanowaniu for- 
iu Matamoros, a następnie na zdobyciu pa­
łacu prezydenta, nie mógł liczyć na powo- 
d&ónie, gdyż spiskowcy nie spotkali się w 
a im ji guatemalańskiej z poparciem.

Kraków, 8 stycznia.
Iuwfczją plemion azjatyckich do Europy 

nie była rzćadkośc-ią w dawnych latach. Je­
żeli ,viec wielu ludzi spogląda z obawą ku 
Dalekiemu Wschodowi, to ^rzeba przyznać, 
żr: obawy te sa poniekąd słuszne i uzasad­
nione. Dziś jeszcze Azja  nie zagraża bez­
pośrednio Europie, ale jutro, pojutrze, czy 
w niedalekiej przyszłości zagadnienie to 
może stać sic aktnalnem. Któż bowiem po­
trafi zgadnąć, jakiem! drogami pójdzie 
rozwój chociażby Chin — tego smoki, któ­
rego ludność llezy 1/4 cząłć luditcfci całej 
zimni.

Az.ta, ten najwielkGzy z kontynentów, 
nigdy nie była w stanie wyżywić olbrzy­
mich mus luf.zi, 7umiefi/.iuijacych ją. 
Wi-oófezc-ir.io setki, tysiące i setki tysięcy 
Jc( nJuszkateedw glsis corocznie śi lerclą 
głodową. Aż dziwie sie trzeba, że taki stan 
utrtyińuje sie w eiagi> całych długich dzie­
li ą tek łat i że brakuje nawet tej drobnost­
ki garstki ryżu, od której zaieży życie 
człowieka.

Tak pizedstawiają sie sprawy obecnie 
Dawniej natomiast Ic.ne g^mtc.wa opu- 
stąaly Azjr; 1 ruszały na zachód, by szu­

kać nowych lepszych siedzib. Sławny l»o- 
chod Hunów naprzykład (Iv r wiek) spowo­
dował wielką wędrówkę ludów. I  w ciągu 
długich wieków byłą Europa zagrożoną 
nr zez najróżnorodniejsze plemiona i naro­
dy azjatyckie. Przeciwko t;ukiu Turkom 
koali^owału sie rycerstwo całej niemal Eu- 
ropy i m ijały wieki, zanim niebezpieczeń­
stwo i^h zostało zażegnane.

Powyższe refleksje rodzą sie u nas w 
związku t  pierwsa ym napadem Tatarów na 
Polskę, utorego 700-na rocznica m ija pra­
wie w; biożącym i oku. Władca Mongołów 
Dżingisbon Temudżin pragnął zjednoczyć 
wszystkie ludy mongolskie od Chin do Wą­
gier. Tatarsy ita im jlil Jedną cjęść togo (i 
nlwcrsainego państwa. > Pierwszą oiiarą 
dzikiego i krwawego najeźdźcy padła Raś, 
ponosząc w bitwi© nad rzelką Kałką (1223 
roku) drpzgoeacą kieską.

Od bitipy nad Kalką groźba najazdu ta­
tarskiego ■■'awifiła bezpośrednio i nad Po l­
ską. W  irtoblc r/Mty juś w kllkfincócie lat 
p ś tn lj, Ji" W ń f l  reku zlawlłi Tat^rzy 
.ją kletniL^h polskCch. Mimo. że .ył to je­
den oddział, bo inne ruszyły na Wą­
gry, południowe ziemie Polski znaczni* a- 
cierpialy, a z licznych miast i osiedli ludz­
kich pozostały li zglis.zeaa i gruzy. Dąłąs 
drogą przez Sandomierz, Kraków 1 Sląck 
1 t r t  oddział misi zamiar wkroczyć na Wę- 
gdy. Po licznych walkach pod Chmielni­
kiem. Opolem. Raciborzem, doszło do roz-
■ .  ..... .. m m — ■

strzygającej bitwy pod Lipnica. 7a czele 
rycerstwa polskiego stanął ks. Henryk : 
Pobożny. Nadeszły i posiłki z zagranicy. 
P -ybyll m. In. rycerza zakonów Jorjnnl- 
tóur, TempurJuszy 1 Krzyż. . 1 1  ż Mimo 
. szystko nie zdołano sprestać Tatarom. 
Wojska poleskie poniosły kieską, =am ksdą- 
żą Henryk zgina- .

Dwt.fthoknii j (v .m  napadali Tatarzy na 
Polskę. a to 1258 r. i 1287 r.. a w później­
szych lataeli Polski-, walceyła z nimi nie- 
jodboJo o tnie. W o jska chizećoijańskie 
przez długi okres cebsu ulegały Tatarom z 
powodu ich liczebnej przewag’ i nowej a 
nieznanej w Europie taktyki wojennej. W 
bitwach bowiran, jakie stąozajo ówcze-ia 
ryeerslwo europejtkie, deoyuowała osobi­
sta dz.ielnoód, a nie było właściwie mowy j 
sztuce kierowania uuiją. Wodzowie tator- 
sey notoml.' byli jnć podówczas im k o - 
t'.mymi strategami, a rozporządzając ol­
brzymią masą ludzką, łamali opór nrzecb 
wnika zwłaszcza, że Tatarzy posługi\raxi 
sią lukiem i to ze znacznej odległości.

Czasy zmieniły sie. Tatarzy, po.u.bni’  
jak i szereg inuych bovd lcnąolakich, n- 
legli rozbiciu i przestr'1 być gr«t/nyml. Eu­
ropa nauczyła sią ralczyć ze Wschodem i 
zwyciężać go. A  jednak ten Wschód ciągle 
jeszcze góruje lad Europą swą liczebno­
ścią i może znów kiedyś rozpocząć swe po­
chody zdobywcze. 0 0

Z DNIA,
Karnawałowe pr%y|ęcie.

Kraków, w  styczniu.
Tak to już bywą, ze nawet pogrzeb <jo

poważiiiejszego obywatela nie może sią 
obejść bez itypy, która pad koniec pr^echo 
dzi w niektórych wypadkach w dość weso­
łą żaba .ne. Nic więc dziwnego, że nawet w 
czasie wejny „wypada" oó czasp do c-n u  
hrządzić małe ppzyjącio dla bliższego koła 
krewnych i znajomych. Mówi sią w takich 
wypadkach: .Byliśm y tyle razy na nędz­
nych. herbatk.ich u X-ówr, to trzeba jm raz 
przynajmniej dać się porządnie najeść .

Organizacja takiego „przyjęcia" w dobie 
wojny nie jest tak łatwą. Ale w każdej 
sytuacji dobrzy ludzie znajda sobie pomy­
sły, które ułatwiają to zadanie a przytem, 
oo ważniejsze, nic powodują tak zwanej 
obrazy.

Znakomitym sposobem jest np. zaprasza­
nie znajomych bez podawania swojego

adresu. Zapraszać należy kilka razy j’ mew 
żliw ie najserdeczniej, dyskretnie przytem. 
trzeba omijać sprawą adresu, udając, ża 
ten jest zapraszanemu doskonale znany. 
Oczywiście pomysł ten można zastosować 
w odniesieniu np. do kolegów biurowych 
wzgl. do znajomych z kawiarni Goście, 
którzy niestety znają już nanz adres, na 
taki kawał nabrać sią nie dadzą i przyjdą, 
rujnując nas na dłuższy okree czasu.

Na takich j;est inny system. Zaprasza się 
ich mianowicie na poniedziałek a przyjącie 
urządza uię w niedzielą, K iedy gościo 
przyjdą, znąceni zapowiedzią pieczonej gę­
si i smakowitych ciast, wyraża sią wielkie 
zdziwienie, że mogła zajść tak przykra po­
myłka w terminie, poczem podejmuje sią 
ich, o ile nie zorjentują sią o co chodzi l 
nie idejdą, herbatolem i kanapkami, apo- 
rząclzunemi z resztek bleha, pesmarowa- 
uych imiturją marmolady Łatwo można 
wtedy znaleźć wytłumaczenie, mówiąc: „nie 

państwo pojącia jacy wczoraj goście 
byli żarłoczni. Zjedli wszystko, tak, że nie 
bodziemy chyba z miesiąc m id i nic porzą­
dnego do jedzenia".

Możną także znaleźć i inno wyjście. M ia­
nowicie zaprasza sią znajomych z poda­
niem adresu i  właściwego dnia, ale równo­
cześnie jednemu z krewnych, bardzo zaufa­
nemu, porucza sią role dygnitarza D>- 
gnitarz ten siedzi na głów nem miejscu i 
odsyła wszystkie potrawy do kuchni nie­
tknięto, mówiąc, że nie jest głodny i t  p. 
Pozostali goście oczywir.cie pod wpływem 
perswazji dygnitarza także nie wezmą nic 
do ust i w ten sposób mamy uratowane 
zapasy na kilka dni. System ten jest jed­
nakże bardzo ryzykowny i nio należy wy­
stąp iać rzekomego dygnitarza na zby' wiel­
kie pokusy, gdyż ten o drzuci wszy zaprosze­
nie do ziemniaków z kapustą, może ..-ie 
wytrzymać" przy pieczonej kaczce, a  wtedy 
rąina gotowa.

Jak więc widzimy Istnieje wiele pom y 
sio dla zaradzenia sobie w  ciężkich c®a- 
8ach. Powyżej podaro *posoiby nie wyczer­
pują oczywiście całości problemu,, ale nie 
natęży wątpić, że pomysłowość ludzka 
także i w tym zakresie wykaże się dalszymi 
postępem.

KRONIKA
Węgiel brunatny na ter anie 

gminy Sobków.
(Zet) Jędrzejów, ; ityc ia iŁ  W e wsi Cho- 

m enVvi , gminy Sobków w powkci ję- 
drzejowrrkim, (. 'trafiono na pewnej głębo­
kości na l  -lirl brmułnw

Jak sią dowiadujemy, prawo eksploatuj 
cji węgla otrzymał jeden z wymodlonych. 
Oczywiście węgieł tein je^t miękki i nie do- 
równywuje węglowi kamiennemu z kopalń 
zagłębiowskich. lec® z powodu braku tegai 
ostatniego, węgiel brunatny może liczyć na 
duży zbyt.

STAN  WODY N A  W IŚ L E  wyno?ffl i da,
0 stycznia w Krakowie minus 222, w Zawi­
choście mirous 331.

RATUNEK
NOWELA

Dochodzi), do szczytu. Z za białej kopuły 
śnieżnej odsłaniał się coraz rezleglejszy 
yidok. Najpierw w idzie ). przed sobą tylko 
stelowo-błąkitne, zimowe niebo, po którem 
gdzieś daleko błąkały się białe, pyzate o- 
błoczki. Potem wyłonił się horyzont, na­
kreślony eieinną linją skalistego łańcucha, 
wreszcie całe morze olśniewaj ącę białych 
ezozytów, poprzerywane czaru emi grzędo- 
mi skał.

Stanęli na sw-.zycie zmęczeni długim, ior- 
sov nym podchodem, radośni, że pokomali 
trudne zbocze. W yszli z mroźnego północ­
nego stoku na pełno słońce bezwdetrzDf 1 
południa. Zdjęli narty i plecaki, rozprosto­
wując ramiona.

Marek układał narty na skrzyżowanych 
kijach, robiąc wygodno „leżaki". Położą się 
na deskach, twarzą do słońca i odpoczną 
przed zjazdem w doliny.

Gdy Marta układała się, podsuwając zwi­
nięty sweter pod głowę. Marek pochylił 
się nad nią, ujął je j twarz w dłonie i doli- 
kutuie całował przymknięte acey i rozchy­
lono usta.

Oddawała mu lekkie pocałunki.
Pogładził je j złote włosy i leżąe już na 

swoich deskach, trzymał w dłoni je j rą­
czkę.

Przez zamknięte powieki widiąał pło- 
rnienność słońca, a cisza i spokój marco­
wego południa sprawiły, że zdawało mu 
&ię, że dziwnie lekki i bąTtielosny, został 
uniesiony niewidzialną siłą i zawieszony 
w przestrzeni.

*  *  *

Jak lekko mkną narty przez śnieżny 
stok! N iby skrzydlate ptaki spadali kuli- 
fttemi krifitjankami niżej i  niżej. Przem­
knęli prze® brzuchaty garb przyazeeytowy 
i zatrzymali się nad mroźnym kotłem, wy­
pełnionym błękitnym cieniem. Na prawo, 
na kruwędzi kotła, buzowało słońce nad 
e żarnem i nawisami grani.

—  Musimy szybko minąć kocioł, by nie 
podciąć śniegowej deski — mówił Ma­
rek. — PojadTę pierwszy, jedź za mną w 
kilkaset metrów.

ftuezyl śiuialyja t»Tr,t»i m , cuA££*e wą-

złutkl ślad. Dr-jeżdźnl do połowy kotła i 
Marta już miała pójść w jego ślady, gdy 
mimowoli spojrzała na groźną gTań.

— Marek! Lawina! Uciekaj! — krzyknę­
ła, a seree jej skurczyło się w śmiertel­
nym przestrachu.

Narciarz spojrzał w prawo i zobnezył 
śniegową deskę, eunącą wprost na niego. 
Mknęła z znwrotną szybkością, pędząc 
przed sobą chmurę białego pyłu. za nią 
toczyły się bryły zerwanych nawisów.

Odbił się od trawersu gwałtownym oh- 
skokiem i począł uciekać, szusem wdół 
ku przeciwległej ścianie koiła.

Odbiciem kijów  starał się zwiększyć 
pzybkość, by ujść śmiertelne.! pogoni. Lecz 
już pierwsze bryłki śniegu dogoniły go i 
m ijały dużemi skokami.

Gdy go dosięgła chmura białego nyła. 
tafnująca oddech i zalepiająca oczy, schylił 

i<T- ódpiąć narty: bez desek może zdoła 
wypłynąć^ na śniegowej fali. Lecz w tej 
ehwin wielki, zlodowaciały blok nawisu 
pouetąl mu nogi, Marek upadł kryjąc 
iw a:z rękami. ■Czuł jnk lawina zrywa mu 
z głowy ozapkę, wyrywa kijki. Jeszcze 
przez cbwue walczył % białym, pędzącym 
chaosem, i stracił prsytemność, roztapiając 
się w wielkiej, przytłaczającej ciszy.

— W  lem w<ięc miejscu "r i działa go pani 
ostatni razi — pyt ał Martę kierownik eks­
pedycji ratunkowej.

Odpowiadała głosem przerywanym łka- 
niem: .

— Tak tu oątatni raz go zobaczyłam, jak 
uchylił się, prawdopodobnie, żeby odpiąć 
narty. fJznvowal stamtąd, gdzie tc-az lezy 
ten wielki blok śnieżny.

Lawina .zeszła na lewo wdół. W idać jej 
czoło oparte t, przeciwległy stok kotła.

Ludzie rozdzielili się na grupki i zaczęto 
systematyczną i ciężką pracę. Kopano wą­
skie, równoległe rowy głębokie, aż do dna 
lawiny, a potem poprzeczne rowy, dzieląc 
w ten sposób zbocze na równo kwadraty. 
Każdy kwadrat sądowano kruk za krokiem 
długiemi drutami. Już mrok zapadał, gdy 
jeden z pracujących zawołał:

— Tn ";oś jest. Coś wykopałem.
Rzucili aię wszyscy ku niemu i gwałto­

wnie rozrzucono śnieg. Natrafili na kijok 
* rękawicą. K ilk a  metrów dalej wgnieć i o- 
-zła oż de daa lawiny, leżała czopka.

Marta gorączkowo odgartywała śnieg rę­
kami:

— Tu on musi być... Tu on musi byc... — 
powtarzała żarliwie.

Lecz go tam nie znaleziono, ani w na­
stępnym kwadracie, okopanym rowami. Na­
palono pochodnie i przy czerwonych bln* 
etach dalej szukano zasypanego człowieka.

Marek ocknął się. Ciężki ucisk gniótł mu 
piersi i mroźnemi okowami, obejmował 
ciało. Starał się poruszyć... N ie mógł. Po- 
wolnomi rnchami rąk odchylił nieco od 
twarzy dłonie. Ciepło oddechu wytopiło w 
śniegowym pancerzu małe, ociekające wo­
da wgłębienie.

N ie mogąc się poruszyć, kurczył tylko, 
mięśnie. N ic go pic bolało, więc nie ma zła 
manych nóg ani żeber, tylko fen ncisk sza­
lony Utrudnia oddychanie i ten przejmu­
jący ziąb.

J bezsilność...
Leży cały i żywy pod pokrywą śniegową 

i nawet nie > ne jak grubym całunem przy­
krywa go śnieg. Może tylko kilkadziesiąt 
centymetrów, ą może metry całe dzielą go 
od powierzchni... od życia!

Marta mtpewno sprowadzi ekspedycję i 
będą za nim kopali. T y llo  czy go znajdąf 
Czy na niezmiernem śnieżnem polu natra­
fią na niego, na przywalonego ogromną 
ilością śniegu człowieka?

Zączął krzyczeć. Może go usłyszą. Lcoz 
po pierwszym okrzyku zamilkł. Głos wpa- 
i w jak w watę i ginął tuż przy samych 
ustach.

W ięc nic nie może zrobić tylko leżeć i 
czekać. I  nie zasnąć, bo sen w śniegu, to 
śmierć.

Żeby odpędzić nieznośną senność, zaczął 
myśleć o różnych tiwolch ważnych spra­
wach. O ważnych sprawach... ważnych lam, 
na powierzchni, tu jedyną rzeczą wartą 
myśli, było życic... W  jaki sposób je urato­
wać?...

Jak odzyskać życic?
Nic ndn może zrobić, tylko czekać i czuć, 

jak ..og! zamieniają sdę w bryły lodu... 
powoli... powoli... od etóp wyżej ku kola­
nem

Już i dln-uio sUtostniały i aie może wyko­
nywać palcami drobnych ruchów, na jakie 
mu pozwala śniegowy pancerz.

Goś s  p rawej etarony zazgrzytało! Miaro­

we uderzenia łopaty wśród śmiertelnej 
ciszy 2

Bliżej!... bliżej!..,
Kopią! Szukają -rot 5ą już niedaleko.* 

Wyoiąąną na powierzchnię, na słońee, lub 
pod niebo migotliwe gwiazdami.

Stukot łopat miarowi 1 zgrzytliw r po- 
wtaraą się tak długo... K iedy wreszcie doj­
dą do niego?

Oo iuT... Uderzenia coraz cichsze?™
Minięto go!... Minięto. N ie znaleziono! 

Nio trafili na luego, ci tam. kopiący na 
górze.... głupcy!

Uderzenia cichną... cichną™
Już był o krok od życia... Oznł oddech 

wolnej przestrzeni i teraz znów zapada w 
śmierć...

Płakał, rnodlił się i klął na przemianę. 
K la ł tych, co opuścili go, minęli niebacznie.

— Głupcy!™
— Głupcy!...
— Mordercy!™
Zmęczony płaczem i rozpaczą, zapadł w 

sen...
Obudziły go zupełnie bliskie uderzenia 

łopat, czy kilofów. Równe, mocne, zbliża­
ły, się prosto ku niemu. Teraz go już nie 
nuna...
.Leżał bez ruchu, bez czucie „■ zlodowa­

ciałych rękach i nogach... modlił się.
— Kopcie prędzej... Grzebcie prędzej.... 

Ludzie! Wybawcy!! A n ieli!!!

— Panie kierowniku, nic nie znajdzie­
my — mówił jeden z kopiących gdzieś go 
widać zainaofdo pod jakiś maliniak i znaleźć 
go nijak nie można. Skopaliśmy cały ko- 
t-iiol i przcgrzebali i nic nio znaleźli, prócz 
kijka i czapki. Mróz bierze coraz większy 
i Indzie odmrażają sobie ręce i twarze.

— Tak, nie ma rady — zgodził się prze­
marznięty kierownik ekspedycji — trzeba 
przerwać na dziś szukanie... Zresztą on już 
pewnie ude żyje ...

Przerwali więc kopanie, zebrali narzę­
dzia i przy migoMiwem świetle pochodni 
uchodzili w doliny.

Dwu prowadziło Martę. Płakała i zakli­
nała. by me odstępowali od pracy, bo on 
tam żyje, on tam na nia czeka... Nie chcia­
ła odejść, więc ja  odprowadzili siłą. — 
Mogłaby zamarznąć w taką bezlitosną 
noc....

A. Buto.
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Kronika żałobna.
iw, 8 £>tyc»nia. "W ostatnich dtnfiach 
w Krtikowiu: Loon ■ ( jy  Korab
raki, wiaścicied cukierni, łat 81;

________| Jtrn Gałuszka, „njeryil owamy pro-
fośor seminarium nauczycielskiego. la* 51, 
Gustaw GfSiteralri, kupiec, łat 50; z Nowa- 
kćw Stefanja Parzer, żona urzędnika, lat 
43; Tomasz Kwinta, emerytowany sekre­
tarz Zarządu Bfie.islkiespo w Knakowie, lat 
65; z Filków Mar; a Srirjewa, lat 54; z Ja­
nickich Janina V  łi-i, emerytowana nau­
czycielka, lat 47; Tadew-z Francuz, obywa­
tel-praemyisJowdeo, lat 28; Jtizei/ Lacnmayr, 
emerytowany inspektor, łat 62.

ZBkwfflfowame s ra jk l ztM feftdsktaf.
(Zelł Wofbrnm, 8 sfcyczuh:. Policja wol- 

"bromsfea c ię  ta groźną ssajjikę złodańed: a 
Zagłębiu Dąbrowskiego. przybyłą niedaw­
no na występy do Wolbromia w  o.Tobacb: 
dana S.imitdskicgo, Juliana Sojo. i  Stani­
sława Kowalskiego. Czwarty słodziej rów­
nież % Er. głębia Dąbrowskiego Marjan 
Ogonek, w  cza* ta f® b *W  policji został za- 
strzefam*.ICrzeHH^

Pierwszym 3 os*atn®ni wyczynem Uantły 
była kradzież skór v obuwia war tości Oko­
ło 10.009 zŁ t  Spółdzielni „Opatrzność" w  
Wolbromiu.- PrawJe cały skradziony towar 
udało sto policji odebrać u patora, Mir. 
ci/Ja jm. Kosta w Łobzowie k. Wvtlb) smia.

Od tindziei odebrano broń i  naboje.

głSWGrAAfitkSa

Kraków, 8 stycznia.
 _____Ayba, aktualną pozostanie

baśń o Kopciuszka i królewiczu. Codzien- 
,  nie spątykaioy ^Kopciuszków", jedynie z 

krótewicżauu_ jest trochę gorzej. A le trafia 
si-ę pnBBCcea, ze uit r-yą_ a]p pełna zalet i  uro­
cza dziewezyua poślubia młodego zamożne- 
gr, człowieka. N ie brak jest jeszcze ludzi, 
którzy iP on ad pieniądze i stanowisko prze­
noszą bono®, uczciwość i  miiośó.

Tak jest właśni© w filmie, wyświerlsnym 
obecnie w tanie j-ApoKa" p. t. Rowans gu­
wernantki. Uuwernafcką jest Ilee Werner. 
Znamy Jg dobrze % filmu ̂ „Jej pierwsze 
przeżycie; i  trzeba przyznać, że rolę mło­
dej, ubogiej dziewczyny, pełniącej funkcje 
guwernantfa w zamożnym domu odegrała 
lOskoncii'. Jest skromną, rozumiejącą swo­

je  zadani' i dziewczyną, ale też ma głębokie 
pocjzomo własnej godności, któie nakazuje 
je j opuścić dom gdzie tej godności nie sa- 
iiują-

J5aśB o Kcrpeiirsżku nSe byłaby sSoScoo- 
nff. gdyby nie okazało się, że człowiek, któ­
ry podbił eeiyo kopciuszka", nie poszedł 
za nim. Tak sio toż dzieje w filmie. Młody i 
obiecujący człowiek rzuca świetne "tano^ 
wis&o, poświęca możliwość dwbrugo eżenku, 
aby towarzyszyć skromnej guwernantce, 
która jednak okazała się bardziej warto­
ściową od pięknej i bogatej panny. Part- 
flWem * y  Werner jest Hans Leihert, Któ­
ry -™3®koibieeą ©zęśó widowni swoun 
niezaprzeczalnym wd z-i okiem przystojnego, 
dziiełneg”  mgaozyiany.

Nadprogram tygodnik aktaaluaSet s  Ge-

V/ W sm sw lł ! «' i Iłużo* - dwie Flojt 
tra m w a jim

K u ją  tramwajowa B, utrzymująca komu 
nitkację pomiędzy Bomerowem a Kołem, 
przedłużona została, obecnie aż do placu 
Teatralnego.

Ponadto wozy lin ji 14-tej, dla którycb do­
tychczas plac Teatralny Dyl przystankiem 
końcowym, kui iują odtąd aż do Żelaznej 
Bramy, przez Senatorską i  plac Bankowy.

Poradnie mluzJcaniawo-buJowlane przy 
Komitetach Samopomocy SpołetfcitrJ.

Przy  powiatowych Komitetach Samopo­
mocy Społecznej uruchomirme zostały po­
radnie mieszkaniiowo-budowlaine. W  laikres 
działalności poradni wchodzi udzielanie 
bezpłatnych porad w dziedzinie postępowa­
nia w sprawach uzyskania zezwolenia na re­
mont, odbudowę, przebudiswę, rozbiórkę itp* 
postępowania w sprawach parcelacji lub 
scalania dziatek budowlanych, odszkodo­
wania w związku z regulacja osiedli, postę­
powania w uzyskaniu tdg podatkowych od 
budynków i  lokali, zabezpieczenia praiw do 
ewentualnych pożyczek łub zapomóg na 
odbudowę lub remonty budynków zniszczo­
n ych  w czasie działań wojennych we wrze­
śniu i październiku 1939 roku, informowai- 
nie o  wyborze, sposobie nabycia i  cenach 

-materjaiow hodowlanych, wykonywanie 
; remontów i  technicznych ulepszeń, konser­
wacji budynków oraz spewobu zabudioiwa- 

jnia parceli, zawierania umów z przedcię- 
lńicrcamd budowlanymi i architektami oraz

© eĄ  R3ZEBRAŁ1 ŁC1ANB, A S Y  
SłCRAiC KO NIA . W  Michałowej Górzę, 
gra, Łopuszn . (pow. KieJcs), skradziono 
[Wincentema Podgórskiemu konia wartości, 
(fH)0 El. Złoctaieje dostali się do stajni przez 
jjerwianoe strzechy i  rozebranie bocznej 
ściany stajni.

Z W a e s io w y  i o k o licy .
- Twrfiart-

ków, kosztorysów itp.
Pcnadto poradnie wykonują prae* wy­

nikłe z  wyżej podanych ponK, .nk również 
pośredniczą iv sprawach budowlani, eh po­
między właścicielem budynku a władzami, 
oraz w sprawach budowlanych (remontu 
mieszkań} między właścicielami nierucho­
mości i lokatorami.

Postrzelenie złodzieja N d c e e t n
Onegdaj wieczorem strażnik kolejowy z 

posterunku W ola zauważy! ki!ku_ osobni­
ków, usiłujących dokonać kradzieży towa­
rów z przejeżdżającego pociągu towar owe- 
go. Ponieważ złodzieje nie zatrzymali się 
mimo wezwania strażnika, ten oddał w ich 
kierunku kilka strzałów z karabinu. Jedna 
z  kul ugodziła 74-letniego BołesŁiY a Baty- 
nowslricgo, zsnu przy uL Płockiej S7a. Gń* 
stawiono go do komisarjatu, gdzie opatrzo­
n y  został przez lekarza pogotowia ratunko­
wego.

Jedna ae zbłąkanyeh ku.1 zraniła w nogę 
17-letniego Zygmunta Cichego (Górezew- 
ska 4tu). Rtórego pogotowie ratoazkowe od- 
stawilo do szpitala W okkiego.

CI!SKA^OSTK9.

(Zet) ZM IA N Y  W  SADZIE. Dotycfccm-
B »w y  kierownik sądu giodzkncgo w  P ili 
ey, >. Julian Ptak, przeniesiony EJslał na 
takież stanowisko do Wolbromia. K ierow­
nikiem sądu grodzkiego w _ P ilicy  miano­
wano sędziego p. Ostrowskiego, b. kierow- 
itakn sądu pracy w Sosnowcu.

Jak maleńkiemi eą istoty 
wc, świadczy fakt, że ciało c . ,
du się co najmniej z 30-ła #to«0«v i

*  *  *

Wśród istot t
żanie odbywa się drogą podziaiu, naen-i 
'zięc mowy o ich naturalnej śmaerca. tar 
kiej, jakiej podlegają wszystkie wMacfco- 
liiórkowe istoty iocznie a człowiekiem.

*  »  *
Jeszcze przed 150 laity uetzeni sędriTi, Ł(ł 

robak1' i  owady powstają drogą swno- 
rództu a. Dopiero w roku J675 mt rośti* 
jirzyrodnik holenderski Leeuwenno® ^  
wiódł ilzięki swym badaniom, że timozdma 
iwo nile istnieje Jego praypuszczenia 
twierdzili później .Włoeh Spalanzart fi 
mieć Ehrenberg.

♦  *  *

le k tu rę  zarodki bals teryj znoezą t-—. 
micie zimno. Zarodki gruźlicy w.JZyUjUją 
się zupełnie dobrze nawet u temp-srmurae 
minus 272 stopni C. Zarodki innyeh bakte- 
ry j potrafią wytrzymać nawet i 
towanie.

M ♦  i *

MiłcPoskopiSne poEpy, które Ży ji y 
dziie. cdznaczują się eudown a wprost o * »■  
nością do odradzania się. NaVlrobmejsze 
nawet odcinki polipa mogą w ytw orzy 'n o­
w y kompletny ustrój. PrzeprowadzoMi-pro- 
by wykazały, że nawet 1/200 część ©raJajp©-1 
lipa jest zdolna do wytworzenia nowego 
stałego organizmu.

O B W I E S Z C Z E N I A  U R Z Ę D O W E
L  Km. 3OB<40.
rtow.ijcw, dmi* as. trsJŁl-i N B  l

ObwIasaczMia o Ucytscii nfaniebomaM
Kcmrjnit Sądiu (łro-lpiluiR£!o w Ji-ŁTOiiarfiu icnrł- 

mu 1. JiuliuisB Szlołlfrmia, mają-oy bracjlnrlp w Ja- 
inoeJawiu, ud. G1 . hti ̂  Nr. 17, na r,od«tu.v.rlB ant. 676
1 679 łqpic. po daje do pniMicamoj wladKHmodoi, te 
10 liuteeo J9-fcX r  o goda. 10 w Sąidaie ftn-mMŁiim 
w Jarosławiu osJBjudiz-io eie epjaedi&ż w (łrodlzo pn- 
l/Ii<vn(M;o pupetarfu naieiąoeg do dtażnieelki masy 
spadlkowed po .;i K- i^ar;.yme Gilioiia;kioj nietrrujoho- 
motoi obj. „rM. dSa ics. gir. gm. Ikait. Jarosław 
W skład tej rosiła >fki wohodoą pbud 706, 1S&3 i 
1354 eraJ pgn 237a’l  1 27'.‘4'1 o łąr titiei obfT.-,no
2 mrw-g,V» 391 Mitnll ikwadir. 1 J. i  ba 47 an 1j2 m 
towa/dn. Mi rcaJlnodcśl te-j zmajdiude eie i1 m młesdłtal- 
ny dnawmlaui. blacha kryty — jK>dii>i w.;ii "y.iny, o 
pi.n1. aabm-l. 67,70 m kwadr. Puzynach, Mioizeit, ełm.- 
dnia, 1)38 Jtm it o. 'r^on-.rch rożnych, 170 eratiuk róż­
nych krarrwów, stodole', wam g ,-tajnią pyd jednym 
daohrm, J-ryłym dnchówtką. Niemichcmoru ta :na 
n ra^d zoną feeioge sruntową, kłórL-a jest piraechowy- 
wama w Ssdrio Grodek im w Janc ławra. rprzediaK;- 
podilega 24/30 eaeśoi dlnżnieefki wżasneu, które zo­
stały oszacowane ma sumę S.571 )»ł 88 gir, oena m i 
,. yy  ułan i a wynosi 6.279 nł 91 gr. Proystepuod/oy d)o 
piEPiairgn niMwiąnaaiy ja-i alużyd rąboJmie w wy- 
_“  k j s i ■ 837 zl 20 gir

Rękojmię należy ilozyd w gotowiżmie a<tbo w  la ­
ki ih papierach wartośoiioiwyicih, bądź kal.ińocekoeh 
wiktaid owych in.-tył.iwji, w  którycih wioino umie- 
szczad fundnasne małioJt.Uuich. Papiery wiairtościowe 
proyjeltie będą w wartości tormeih CAwaitytsh coeśed 
ocny gieJdtoweP

Pray 1'cytacji będą zachowane ustawowe wamumkl 
Ifcytajcyjno. .o ile .l.dnłihowym m obwie-

-pn.em nie bedą uodiaoa A  wiadtoanoćoi warunki 
odmień d-_

P riw a ou6b Lraeei. b nto będą praes&ikodlą do T
oytatsji i przysądzenia wiłaanośct jki topOcb nubywią 
łr>. zastnaeżtó, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
pnaetairgii nie złożą dowodu, że wniosły powódzitiwo 
o zwolnienie niei-utbomości Imfb J&j czeżci od eigrae- 
ituicji, że nzyskały postamowie ai. vłaSoiwej;o Sądfu, 
ma,’.ŁaiU'jąo3 zawiescgeniie eigmekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
T"K>'no oglądać nieruicłiomoól w dlniiu ,.ows7,-,d'ni,’ od 
godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postepowamia egrae- 
d- acy im n-‘ mjż.i i  przegilądiad w Sądzie a odPkim 
w Jcrostay in, ni. Dletziiusa Nr. 17. Licytant r.u 
przedłoiyó aeswołaniB właściwych Wjtadz nr. naby­
cie niemdhiomośol. J. Siotlginią, komornik.

J V i e « 3  i e t
na dobrym stanowisku

p o s i u b n ] b  o d  m z

pohoia tadnis umetilouianego
możliwie śródmieście lnb A leja  Słowac­
kiego. Koniecznie komfort — łazien­
ka — oddzielne wejście. Oferty: Goniec 

Krakowski, Kraików. »Nr. 32k“

Jle&H  U obzec
Murtowrlu

KRAROW, el. Sebastiano 4, I p. W, 18547

poleca:

w b m «  etoło w  rwał1:ry­
cia oraz rrroa w yroby 
g « srob ra  w włi-lkim 
wyborze i najnowszych 

wzorach.

S d l l l P  S R E B R A

ikRZĄD KOMISARYCZMy

W in o  W A N D A  S ir . C e r t n r t H i  5
wyświetla do ażwartka, dnia 9 stycznia T9~A 

nowy tilm, p. Ł:

CYRKOW CY
w rolach tytałowycb: 

ftene T)eligen Cena ZlTosmoa 
ł/araZd ‘Pasńsen

Sprzedowcy
dla mojê ó ttilałB mlaro«»9*

prziirnafza
d l a  d z i a ł a  d » * ł f l »

do najssyh s-z ego objęcia posady 
poszukuję. — Znajomość niemiec­
kiego i polskiego języka pożąda­
na. — Zgłoszenia z odpasem świa­
dectw oraz fotograf ją  <k> Jos. 
Hanisch, Uuifoumy, — Kraków 

Hauptstraase t l  ;t&

G ZAR K O W s k a  JO A N N A .

J C O L E I N Y " .

C J b c i a l a , p o T i e i K i e ć ,  że nu­
dna i  a* je j m e <:,erpj, p jgdy  się do niej 
’ iie  pii. r nie nauczy, ale w  sto­
sunku do Ryszarda była  bardzo po- 
wśeiĄgliwa, gdyż 0<iczu\nra}a jego niechęć 
do siebie od samego początku. Uważała 
go zresztą za ezioWiefcą, dla którego m ia­
rą w  osądzaniu drugiego była znajomość 
buchalterii i  orjentac.ia w  biurze. Życie 
zaczynało k1'q i  kończyło na cyfrach. 
Cziowiek-automat, suchy, surowy biura- 
lista,

i  -^.̂ ch się punl tem nfe przejmuje, 
to są drobiazgi.

1,1 : ą podniosła głowę i  popatrzyła na 
mego. „Cóż mu się stało, że lukie do­
tychczas „ważne" sprawy uważa za dro­
biazgi r

Ryszard tw ierdził, że M ata ma śliczny 
kolor włosów, pięlcne granatowe oczy 
o ładnej . oprawie, że usta je j są małe, 
pełne, o żyw ej barwio malin. Zupełnie 
przypadkowo powiedział swojej żonie, że 
Mato jest ładna, nie widząc je j dotych­
czas zupełnie. Zrobił to na złość, ale się 
nie pom ylił. Może rzeczywiście buehal- 
terja  jest, nudna i  nużąca dla tych pięk­
nych oczu, które peejalnie dla niego 
przybrały w yraz skupienia, aby nie na­
razić się na jego ciorpką uwagę?

—  J eś l; pani sobie nie da rady, to ja  
sam znajdę^ ten błąd. Życie pologa na 
wy,zukiwanru błędów

temat, nie m ający nie wspólnego % bu­
chalterią.

—  J.iktot Móndlem przecież o »amej 
buchalterii, a  co ja  takiego powiedzia­
łem?

—  Że życie polega na wyszukiwaniu 
błędów —  zaśmiała się Mata.

—  Ach ! W ięc pomyliłem  się. Jestem 
zawsze taki roztargniony i  nie wiem, co 
niówię.

—  W  takim  razie w yjątkow o wypadł 
ppn ze swojej roli, a ja  sądziłam,, że to 
się panu n igdy nie może przytrafić.

— -' Doprawdy? Pan i sobie o mnie w y ­
robiła pojęcie jakiegoś człowieka z że­
laza, maszyny, ale tak nie jest. Może to 
rzeczywiście tylko rola, jak  to pani okre­
śliła.

Mata jnż nie wdawała się w  dalszą 
dyskusję, chociaż wyczuwała, że Ryszard 
jest dziś w  w yjątkow ym  nastroju do roz­
mowy. R ie  chciała tych parę słów odbie­
gających od biura, uważać za specjaloio 
łaskawą dla niej chwilę i  nie chciała je j 
wykorzystać. Pogrąży ła  się w trudzie 
wyszukiwania błędu cyfrowego, korzy­
stając od czasu do czasu z łagodnej 
i  cierpliwej pomocy Ryszarda.

V L
Park  w  jesieni jest cineiitoraem przy­

rody, ale śmierć liści i kw iatów  nie ma 
żndnyeh cech podobieństwa do śmierci 
ludzkiej, bladej, przerażającej czarnemi 
otchłaniami oczodołów i chrzęstem tru­
pich kości. Śmierć kw iatów jest jak  pię­
kna kobieta, otulona welonami m gły,
0 rozpuszczonej złotej przędzy włosów.

—  N iech pan popatrzy, jaka spokojna
1 wspaniała jest śmierć kwiatów. Jak- 
gdyby w  nich zapalały się wszystkie 
św iatła życia całego lata; doskonały ko-

koju. niosą w  sobie zgodę na nieuchron­
no przeznaczenie. N ic i  nikt nie godzi się 
tak cudownie ze śmiercią, jak  przyroda 
jesieni, która doszła do najdoskonalszej 
form y barw i  uśmiechów. Czyż to nic jest 
dla nas dziwne i niezrozumiałe?

— Nie, to jest jasne. P rzy  reda „w ie", żo 
zbudzi się znowu na wiosnę, w  świado­
mości tych wiecznych odrodzeń, może się 
uśmiechać umierając, podczas gdy my 
nie mamy żadnej pewności, czy nasze życie 
po krótkiej wędrówce ziemskiej dojdzie 
do tej samej form y, do jon e j, czy wogóle 
rozpłynie się w  nicości. .

—  Pan jest zupełnym niedowiarkiem, 
czy pan nis wie, jak re lig ja  wyjaśnia, te 
zagadnienia? .

—  A  czy pani sarna \s to w ierzy? A  je­
śli nawet w ierzy, czy nie pragn/o w  głębi 
duszy, aby to, co jest pani obiecane po 
życiu pełnem zasług wobec wieczności, 
spełniło się tutaj w  form ie zupełnie ludz­
kiej, to znaczy w  uzyskaniu szczęścia.

Tak, M ata nieraz o tem myślała, śmie­
jąc się ze swego „eksperymentalnego poj­
mowania zagadnień m etafizyk i" —  jak 
to samo określała. Tłum aczyła się sama 
przed sobą, że najlepszą formą m odlitwy 
jest promieniowanie, jakiem  obdzielają 
indzie drugich w  momencie, kiedy osią­
ga ją  szczyt zadowolenia z życia. Jednem 
słowem, chciała oglądać B oga przez oso­
biste szczęście ziemskie, nie troszcząc się
0 to, co otrzyma po śmierci.

—  Czyż to nie jest krótkowzroczność
1 płytkość takie lekceważenie wieczno­
ści? —  pytała Ryszarda, kiedy przyzna­
ła się do swoich myśli.

—  Hm... muszę się przyznać _ do lego 
samego i  boję się, aby pani nie poczuła 
do mnie nrazy, ale zacząłem tak dosło­
wnie myśleć od chwili, kiedy panią „od-
1 1 __4Ł /TH_ *   Jhi.__

jak  Dante po piekle, szukając Beatrycze* 
W olę więc chodzie z nią, co nio umniej-1 
szy faktu, że życie jest w dalszym ciągu 
piekłem, tylko, że pani stanowi niejako 
tarczę ochronną przed wszystkiemi pi©* 
kłami, jakie nas otaczają. A  wieczność-* 
to za trudne dla mojego umysłu. .

—  Zaczyna pan przesadzać w  swoich 
zaletach towarzyskich bawienia kobiet 
i  prawienia ira komplementów. Dlaczego 
ja  mam być dla pana tarczą ochronną?

Ryszard popatrzył pcważnie na Matę 
i nic nie odpowiedział. Zupełnie _ mimo- 
w oli wyrw ało mu się to wyznanie, ale 
czuł w  głębi, że nie zostało wypowiedzia­
ne jako komplement dla „bawiema , 
gdyż kryło w sobie wiolo prawdy. Mata 
była dla niego ucieczką od domu, sa­
motności, _ stanowiła _ źródło tematów, 
które najchętniej z nią poruszał i  od­
skocznię od ograniczeń, w  jakie wpa­
dają ludzie zamiłowani w  swoim zawo­
dzie. Z  M atą mówił o sprawach biuro­
wych i interesach tylko w  biurze, a poza 
niem interesowało go  wszystko, co stano­
w iło w danej chwili jego otoczenie. Lzyz 
przyszło mu kiedyś na myśl, jak uniior 
ra ją  kw iaty? A  przecież każdej jesieni 
przechodził przez park, który lub/*. M o  
zadawał sobie n igdy pytania, dlaczego go 
lubił? Przechodził zaw sze szybko, nie za­
stanawiając się nad tom, czy jest piękny, 
czy ma szatę wiosenną, czy już jesienną 
i czy zachodzi m iędzy temi obrazami ja ­
kaś zasadnicza różnica. Przyzwyczaił się 
do chodzenia parkiem, gdyż nie lUbU 
zm iany drogi, bał się trudu myślenia 
o tem, co się dzieje na zewnątrz niego. 
M ata jakgdyby rozkrryżowała jego P°3®* 
dyncza drogę na cały szereg mnycJtt, 
z których każda była mezimernio ka- 
sząca i obiecująca, ciekawa i moodkryt*.

«KMC dali*y aosburilu
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1 W o l n e  
p o s a d y

P R Z Y JM Ę
siuiąicrRO i prak. 
tykai+a do zakła­
du, KarmełicłkŁ 
21, Fryzjer. 481

C H O L E W K A -

przyj p Taran, -  
w tern krajacza 
b,e"JetfO. Panjao 
umieją; ezarfo- 
wu.6 na m & t.:’, ym i e 
i  dwie pomny do 
zawijania. Żirto 
eremia: Stelarna 
5. 448

D O CH O D ZĄ CĄ,
trafiająca. do ok o  
p o trw a ć , ipr»tl a  b- 
aa w  a ZdTto- 
azeniw restaura­
cja t t B t T M b i ,  -  
pl. Bamcp aduAi 7.

547

DOCH O D Z Ą C A
uczciwa, poleca, 
uiaini, turl 
Z jc irze łfl, m. 9.

5,19

DZIEWCZYNA
do -nszystkiego, 
■ kromna, uczciwa 
pctii«baa  naraz, 
najchętniej *  Eod 
gorza —  własne 
mjeaskaMe. Zglo. 
azania: sobota — 
Rejtana 12, re­
stauracja. 503

M A N ?C U n Z Y 4 T .
-

S alon tryag ©reki 
,, J ©anun«bte14 św. 
Jana 2. 522

P O T R Z EB N A
d z iew czyn  a zd r o . 
wa, uczciwa, do 
biura j gospoda r- 
•twa. Zgłosraetniia 
Odobuate: Krzywa 
11/2, od godziny 
5—6. 478

D U E T  LU B  T R IO
najoh^tajdoj dam­
ski lub meeraatfiy, 
od »a<raiz do cu­
kierni w Mielcu 
po trzebmy. Zgło­
szenia ooohiete: 
Floriańska, Hotel 
Polski, od 4— 6.

482

K U C H A R K A
do caLkiermi - re. 
•taroraeji. w M iel­
cu od zaraz po­
trzebna , Zglossze. 
mia osobiste: Flo- 
T jańdka, —  Hotel 
Polski, od 4— 6

483

M ŁODA
inteligentna śre_ 
dn i e wy.kszt alce. 
nie, długa prak 
tyka, szuka po 
sady zastępczyni 
p-aui domu lub 
T y cfoowawccym i. 
Zgłoszenia: Gro­
niec Krakowski, 
Kraków —  „Nr, 
542**. 542

STOLARZ
młyńsko-maszy- 

nowy z długo] et.
nią praktyką — 
poszukuje pracy 
Wiadomość-. Kr.a 
ków, Kar-mefiek. 
55/2. 520

NAUCZYCIEL
K A

j^zyk polski, nie, 
mieOki, szłuka jA- 
Łiegołkolw iek zA. 
jęcia. biuro ekk 
Sgłosaemia: G
moc Krukowski, 
Kraików —  „Ni 
516“ . 516

R ZĄ D CA
teoretycznie - 
praktyoane 
tształcanie roin) 
lat 43, osiemu 
erie lat na jednaj 
posadzie, _ eanka 
jakiejkołwiok 
pracy. Łaskawe 
zgłoszeni a: Go-
nie© Krakowski 
Kraków —  „N r  
l » k ‘\ 13k

L A T  23
inteligentna, e- 
nergiczn.a, zdolna 
średnie wy karata! 
cenie, język nie- 
mieoki, maszyno. 
•pismo, praktyka 
-przyjmie prace ja 
ko kasjerka, se­
kretarka, bufeto­
wa, sprzedawczy­
ni w większem 
prze de i ębio re tw i e 
Ła*skaw© zgłoszę, 
nia: Gouiec Kra­
kowiak i K rak ów 
,Nr. 576“ . 576

OSD BA
młoda kulturalna 
przysslcj.na. — bez 
środków do życia 
poszukuje jak ie­
gokolwiek zajęcia 
najchętniej w
pensjonacie. Foto 
„Jadwiga*4 Rze­
szów, Grumwaldz 
ka 7. „Lwowian 
ka‘4. I8k

P R Z Y JM Ę
panienkę do «k.le_ 
pn jako kierpw- 
niiezkę i kasjerkę 
Lwowska 22, Po. 
radzisz. 591

W Y C H O W A W ­
C Z Y N I

fachowej do 2- 
lertmiej dziewczyn 
ki. Pomoc w do. 
mu i własna po­
ściel konieczna. 
Zgłoszenia odtpi. 
sami świadectw: 
Gonieo Kraków, 
ski Tannów „N r 
4-04“ . 26-k

CHŁOPI EC
lat 15. sierota — 
poszukuje pracy. 
3 lata praktyki 
sklepowej. Gomiiec 
Kraik., Kraków, 
„N r. 480". 400

2®-L E T N I A ,
po praktyce biu. 
rowej, znajomość 
bijwshaiterjl, be® 
środków do ży 
©ja, przyjm ie ka. 
idą prace na sta. 
le, prayobodtnie, 
do d®ieoka lub 
pomocy domowej 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
492'*. 492

PANIENKA
lat 17, «Buka pra­
cy w  cukierni 
lub restauracji. 
Oferty: Goniec
Krak., Kraków, 
„N r. 496“ . 405

F R Y Z J E R
mesko-damski o- 
bejmie posadę za. 
raz. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków, 
•ki, Kraków, „N r  
496“ . 496

C U K IE R N IK
młody zdolny po 
snuknje pracy. -- 
Zgloszenna: Gro­
niec Krakowski, 
Kraków — „Nr. 
550“ . 550

B U F E T O W I EC-  
K E L N E R

niemiecki per- 
fekt, pierwszorzę 
dip.y, doświadozo. 
njr fachowiec — 
n adawycz aj p r a 
oowity, energicz­
ny, bezwzględnie 
■mzelwy, obejmie 
posadę. Poprowa 
dal interes. W y­
magania skrom­
ne, Agencja: —
Sienna 12, Kra 
ków „W yjątkow y 
praoownik*4.

549

O G R O D N IK
dyplomowany, kil 
ku letnia prakty­
ka, żonaty, po. 
szukuje posady 
większy majątek. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Tarnów „Nr. 400' 

23k

Hupno
nieruchomości

P IE N IĄ D Z E
jbatychfmiastl Ku 
poi jemy wszelkie 
realności ma te 
renie Guberna­
torstwa: „IN  FO R . 
M A TO R“ , Kra 
ków, Pijarska 19. 
Telefon 116-45.

9k

KUPIĘ
gospodarstwo o- 
koło 2 hektarowe 
dkoiica Krakowa 
Warumiki pi,&em- 
wie: Arjaóeka 4 6 
I* „Ogrodnik**.

519

p a r c e l e ,
dom niewykoń. 
czopy kupię — 
40.000—80.000 — 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
562“ . 562

P L A C
budowlany kuplę 
w dobrej dzielni­
cy Krakowa, — 
z podaniem ceny 
m. kw. — pośred 
ni cy wykluczeni 
Ofe-rty: Goniec
Krak. Kraków, 
„N r. 507“ . 507

K u p n o

P A T E FO N 6 W  
I P Ł Y T

tpotrzebujeray dla 
naszych kli-eutów. 
Dom Komisowy 
„Dorotenm“  K ar­
melicka 27.

P IA N IN O .
fortepian krótki 
kupię zaraz. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków —  ..Nr. 
46690“ . 46600

K U P U J Ę
używaną gardę, 
robę ifcp. S T A ­
R O W IŚ LN A  80,
sklep. 411

K U P U J Ę  
U ŻYW A N Ą

garderobę męską, 
damską: Sklep,
Pieracklego 4.

133

M IK R O S K O P
metalograficzny 
kupię. — Oferty: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r  
47444. 474

K U P IĘ
mało używane fu ­
tro damskie per­
skie lub karaku­
łowe. Zgłoszenia: 
M. Spytkowska, 
Plac Marjacki 7 

484

UW AG A l
Dla palaczy naj­
tajniej kupisz ey- 
garaiczk i w kio­
sku tytoniowym: 
Florjaóska 34, w 
siemi, dla kup­
ców nowości w  cy­
garniczkach po 
cenach fabrycz­
nych sprzedaje w 
kiosku, albo pl. 
Marjacki 8, m. 12 

571

W IE R T A R K Ę
łańcuszkową, — 
ścienną, stojącą, 
kupimy: — 

R Z E W U S K I. 
Warszawa, Kra­
kowski© 7. 17k

S A K SO FO N
(alt — es) kupię 
okazyjnie. Goniec 
Krakowski. Nó 
w y Sąera — „Nr. 
198“ . alk

M Ł Y Ń S K IE
maszyny, kamie, 
ni© i przybory 
dostarcza Fabry­
ka Maszyn Łę- 
giewski i Hart- 
wig, Warszawa. 
Praga. Szeroka 
11. 4875k

T A L E R Z
zupy 25 groszy -. 
do nabycia w 
sklepach, poleca 
Firma Ścisło, — 
Tarnów. 27k

P L A T F O R M Ę
diwnikoawią uży­
waną po remon­
cie sprzedam. — 
Kraków, RadsłL 
wiłbowska 29, m 
X. 504

FU TR O
eealfikmowe pra_ 
wie nowe, na też.

\ figurę — do 
siprziedarniia. Oglą­
dać 15— 16, Slo- 
wacikiego 118, rn. 
I. 488

F O R T E P IA N
krótki, czarny, — 
oraz ubranie no­
we na średniego 
sprzedam: K or­
deckiego 9, m. 10 

476

SP R Z ED A M
złoty pierścionek, 
zegar ścienny, 
nową maszynę do 
pisnnia Reming 
ton, futro męskie, 
soiiknię wełnianą, 
pierzĄnę, matera­
ce, sweter, Serję 
General - Gpuyer. 
nement: Topolo,
w a 33, sklep ty ­
toniowy. 473

FU TR O
wykwintne i za - 
rz-utke zimową 
spenzedam: Plac
Marjaoki 3, m. 2.

472

K A R A K U Ł O W E
futro damski© —  
d-uże, prawie no. 
we, sprzedam. — 
Garbarska 7, po 
kój 44, I I I .  p. — 
od 14— 10.

567

L IS A
srebrnego, n iebi« 
#kiego sprzedam. 
Sienna 2/4.

566

S P R Z ED A M
gaimituir salono­
wy, fortepian. — 
Wiadomość: U-
rzędmieza 44/11. 
m. 9. 545

FU TR O
sea>lek‘inowe, —
szczupłą osobę, -
ok aizy j.n i e sp rae - 
<iam. Kochanow­
skiego 2/2.

541

J A D A L N IĘ
piękną, linoleum 
2X3, taiuio «i)rze. 
dam. Zal e»k iego 
45, m. 3 (Osiedle) 

540

FUTRO
źrebce, 

prawie nowe, — 
sprzedam okazyj­
nie. Zgłoszenia: 
od 6— 8 wieczo­
rem. Friedlci.na 
.17, m. Z. 527

K I L K A
maszyn — pisar­
skich ..Mercedes, 
Underwood, Eri- 
ka“  (portabel) — 
nowe sprzedam. 
Handlarz© w y­
kluczeni. K ra­
ków, Siemiradz­
kiego 21/3.

47108

D A C H Ó W K Ę
cementową. ce­
głę, pustaka wa­
gonowo dostarcza 
Firma „Budowa44 
Rozwadów, Ry­
nek 31. 4978k

DO
sprzed an i a dam­
ski narciarski ko- 
etjum na wielką 
figuirę. Do oglą­
dania: ni. św.
Gertrudy 2, ro. 1, 
między godziną 
12— 3 popoł.

498

S Y P IA L N IE
tanio poleca: Ma 
gazyn Mebli Ko­
pernika 8»

512

P IE C E
E L E K T R Y C Z N E ,

K U C H E N K I,
żelazka, grzałki, 
kolby, suszki łry  
zjerskie, wenty­
latory, oporniki, 
przewody, jednio, 
czośnie wykonuje 
my instalacje e- 
lektryczne oraz 
wszelkie napra­
wy „Światłomo. 
ten^4, św. Jana 13 

543

SP R Z ED A M
narty: Żuławskie­
go 10/11, m. 9.

499

TA PC ZA N
ezeroiki sprzęgłam. 
Kraków, Kościu­
szki 35/18, druga 
sień wprost. 513

FU TR O
męskie czartne, 
piżanaJdł, dłg. 1.-6, 
damskie krym- 
sikie, szal grono 
etajowy sprze­
dam: B ifiłkupi a 6, 
wyeo<ki parter 1, 
Oglądać od 3— 4.

403

N O C LEG I 
C Z Y S T E , C IE P Ł E
Jagiellońska 7â 22 
I piętro. 432

H K a l i
poszuhnja

M A ŁY
ciepły pokój uffie 
blowany, pościel 
(opal ew.) utrzy. 
manie częściowe, 
bliżej tramwaju. 
wjTaajmie kawa. 
ler — dobre ela- 
no-wisko. Zgłosze­
nia „Par“ , Adolf 
Hitler-PUątz 46 
pod „Solidny*4.

20k

W Y P Ł A C A L N E
dwie siostry Poił- 
k i szmkają poko- 
jiu z  touchmią in b  
pokoju z elektry 
ką, ewent. wodo. 
cdąg —  zaraz. 
Łasik a we zgłoszę 
uda: Jakubiee, — 
Nowa Olsza, Ja­
worskiego 19 b, 
I p., m. 3. 494

N IE M IE C K IE G O .
wiezy6tkie zakre 
sy, udziela ger­
man istka za ze 
©woleniem władz: 
Zacisze 12/2. 500

N IE M IE C K IE G O
wyucza każdego 
gwarautowamie w 
3 miesiącach. 1 
zloty godzina. — 
Ulica Jaibłonow. 
skich 7, m. 4.

467

R ó z  n c

C IE P L U T K O
jest. pod kołdrą 
Dembińskiego — 
św. Martka 19 
narożnik Floriań­
skiej. 580

M ASZ
dobry projekt 
handlowy T Dam 
biuro, — pomogę 
zrealizować. 
Zgdoezeuia: Go
mieo Krakowski, 
Kraków — „N r 
51844. 518

TffltfltfltflitfliHitflnniniinfflffliinmimiimitHiifliimifflmiifflraBmiimn!

HANDLOWE KUKSY
P R O F . N Y C Z A  —  O tw a rc ie  dnra  8 s ty c zn ia

. W y k ład y  w ieczo rn e , p o p o łu d n io w e  I p o ran n e  =

Z N A JD U JĄ C Y
się bez środków 
do życia, pragną 
tanio nabyć 2 sta 
re łóżka, stół, — 
szafę, 2 krzesła. 
Zgłoszenia: Go
nieo Krakowski 
Kraków — „N r. 
10k“ .

S P R Z E D A C IE
W S Z Y S T K O

najkorzyetuiiej - 
„Ceutrokomis** 
Kraków — 

G R O D Z K A  9
577

P O S Z U K U JE M Y  
F U T E R

pęr&kioh, płi 
czy damskich, u- 
brań, palt, futer 
męskich. „Ceu- 
trokomis44 K ra ­
ków, G R O D Z K A  
9. 578

G A R D E R O B Ę ,
bieliznę w każ­
dym stanie kupu­
je : Woinioa 11

2 — na żąda 
ni© przychodzę 
do domu. 131

S K L E P
nieduży w dobrej 
dzi^lndcT, nadają­
cy się na galan 
terję, wydzierża­
wię, ewentualnie 
odkupię zaprowa­
dzony. —  Oferty: 
Goniec Kraków 
ski, Kraków, ,Nr 
506“ . 506

Sprztdaż
nierirchnmoSci

K A M IE N IC E ,
domy dochodowe 
gospodarstwa roi 
ne, wille, pensjo­
naty, oraz par­
cele — place bu- 
d owiane poleca 
do sprzedania 

najkorzystniej 
biuro „W awel .

257

K A M IE N IC A
jednopiętrowa, — 
piętnaście ubika. 
cyj, sklep, ogród. 
80.000: „ IN F O R -
MATOR*', Kra 
ków, Pijarska 19.

8k

W IL L A
jednorodzinna — 
ogród pięknie po­
łożny, — pełny 
komfort, okazyj. 
nie sprzeda biu­
ro — „Własna 
St rzęch a“ , K ra­
ków, — Adolf 
Hitler-Platz 10 

568

P A R C E L E
uzbrojone, budo­
wlane, dzielnica 
willowa, — duże 
17.000. P A R C E ­
L E  dwustu.sąż­
ni ową 7.500. Pół. 
morgową 5.000 -- 
sprzeda „Lokata44 
Kraków, Łobzow­
ska 4. 559

O K A Z J E I
W illa 20-ubiką. 
ejrrwn, pełnokom. 
fortowa (Osiedle) 
potrzebna gotów­
ka 45.000 Parce. 
a pełno u zbrojona 

(Urzędnicza), ce­
na okazyjna. Je. 
dnop i ę 1 rów k a 10- 
ubiikac.jowa (K ro­
wodrza) 45.000. — 
Dom 5-ubikaejo- 
wy nowy (Prąd* 

ik) 20.000. Dwie 
parcele budowla­
ne, pryncypalme 
położone (W yb ic­
kiego), ceny oka­
zyjne. Kamieni©, 
domów, parcel — 
największy wy. 
bór — poleca: 
.T R A N S A K C J A 4 

‘ traków, Szow»ka 
— parter.

E L E G . M Ę S K IE  
FU TR O

(wydra —  piżma, 
tki) na średnią o- 
sobę korzystni© 
sprzedam. Kra. 
ków, Kruptndciza 
8, I I .  p. (kaucela 
rja) od 11— 12 i 
od 5— 6, 570

P A T E F O N Y ,
motocykle, rowe­
ry, ma&7. yn y do 
szyeia, — wózki 
dziecięce napra­
wiamy we włas­
nych warsztatach 
przez najlepszych 
fachowców. — 
Wszelkie części 
Ti a Okładzie, — 
Kriecher, Kra
ków, Zwierzynie 
eka 6. 19 k

E L E K T R Y C Z N E :
F IE C E ,

K U C H E N K I
żelazka, grzałki, 
podfu&zki, maszyn 
k i do grzan ia 
karbówek, suszki 
do włosów, sza­
mot ki do piecy­
ków i  kuchenek, 
termosy. Skład 
Artykułów Elek- 
tuoteohn iczny c h: 

— Sław­
kowska 11, pod­
wórze. 584

P A P Ę
D ACH O W Ą ,

flizy, posadzki, -  
kafle. rury ka- 
miocakowe, trzci­
nę, gips, cegłę 
szamotową i t P. 
poleca Stanisław 

R Z E G O C IN S K I, 
Kraków, S7,pital- 
.na 36. Telefon: 
126-49. 583

FU TR O
męskie czarne —  
sprzedam okazyj­
nie. Kraików, Mo. 
utuBzki 10/4.

582

FU TR O
damskie, wierzch 
Leezozków, — w 
pń erwezorzędn ym 
•taniie, sprzedam. 
Starowiślma 12, u 
dozorcy. 515

P Ł A T K I
mączkę, 
owsianą, — zupy 
grochowe, grysi­
kowe, krupnik, 
ka-kao z cukrem, 
bud y mi e. cukier
waniljowy, skór. 
ki pomarańczowe 
z cukrem, zapra. 
wy do zup. pole­
ca Firma Ścisło, 
Tarnów. Na żą­
danie cenniki.

28k

m ł y ń s k i e
maszyny — oraz 
wszelkie przybory 
G A ZA  szwajcar­
ska, P A S Y  tr-an©- 
misyjne, gurty, 
kubedki ftp.: Za­
kład budowy mły­
nów, — Kraków. 
Mazowiecka 35.

413

K U C H E N K Ę
gazową dwupalni 
kową, żełaziko ga 
zowe, okazyjnie 
sprzedam. K ra­
ków, Zamenhofa 
14, m. 9. 523

„ F I  RN AG R A L ­
K I T T “

pokost, inne far. 
by malarskie za­
kupisz najtaniej: 
Kraków, Siemi­
radzkiego 21 fH.

47107

ŁÓ Ż ECZ K O
dziecięce białe w  
dobrym etanie — 
do sprzedania. — 
Konarskiego 42/8.

525

S Y P IA L N IĘ
nową, biurko —  
stolik —  tanio 
sprzedam. Staro­
wiślna 35.

548
K A R A K U Ł O W Y

płaSEca średtrui -- 
okazyjnie, rów­
nież eealowy — 
sprzedam. —  Jul. 
Lea 7a/6, 15— 18.

535

M A SZYN A
do endlu. Elektro 
lnx. blam futrza­
ny piżmaki sprze 
dam. Al. Krasiń­
skiego 8, m. 6.

52

MOTOR
elektryczny pół­
ko niny trójfazowy 
4 motorki dwufa. 
zowe nowe sprze 
dam. Dębniki — 
Skwerowa JO, m. 
7. 531

G A ZA
M ŁY Ń S K A

ory gin aLna szwaj­
carska, magne­
zyt, chlor magne­
zu, — przybory 
mł yński©: Wttold 
Dynowski, Skład 
Artykułów Tech­
nicznych. —  Kra­
ków, Bracka 7.

157

P A L T O
męskie sprzedam. 
Wiadomość: Kar. 
melicka 25, m. 3 
od 9— 11. 5(15

IIM IS IM
PRZEZIĘBIENIU G m E t K R l t

S Y P IA L N IĘ  | P A N T O F L E
jasną wiedeńską, ranne do zl. 18. 
oikaayjme sprze- IB U C IC Z K I dzie- 
dam. Lwowska 8/ | cięce Nr. 19—25,
4. 558

DO
sprzedania wózek 
epo-rtowy „Kon. 
kon“ , buty z  łyż 
wami Nr. 36. Pił 
eudsskiego 28, m. 
8. 556

W A G I
<tla aptek, złotni­
ków. — laborato­
rium, handlu, — 
przemysłu, do­
starcza: „C E N ­
T R A L A  W AG “ , 
Kraków, Grodz, 
ilca 15 (dawniej 
WiśOna 2). 511

ŁÓ Ż EC Z K A  
D Z IE C IĘ C E ,

duże, poi owe — 
T A P C Z A N Y ,

materace, otoma­
ny, fotele-łóika; 
Dembiński, św. 
Marka 19, naroż. 
nlk norjań«kie j.

579

B A T E R J E
Latarki, Zarów- 

Lampy, lat ar. 
wie karbidowe. -- 
Hurt. Prowincja 
zal i czeni a . Jan 
Za.niewicki. W ar­
szawa, Wsipólna 
14. 14k

P IE C
żel azn y sz amoto. 
wy, okazją — 
sprzedam. Grodz­
ka 71, Skład ga­
lanteryjny.

574

P A LTO
męskie, — futro 
damskie, kurtka 
futrzana, •ukml a 
wieczorowa czar­
na, piecyk oczczę 
dm ościowy — do 
sprzed arai a. FI o. 
rjańaka 29/m. 5.

521

FU TR O
Łapki Perskie — 
sprzedam. Sienna 
2/4. 56o

SP R Z ED A M
epodmie, bluzę —  
płaszcz kolejowy.i 
buciki chłopięce/ 
Oglądać 18— 20 -  
Łobzowska 25, —r 
m. 3. 591

S K L E P
KO M ISO Y/Y

Adolf H itler- Pin tfc 
12, sprzedaje fu­
tra, błamy, koł­
nierze, ubrania, 
palta, kilimy, du. 
wany, firanki, 
kryształy, pl a i t ­
ry, Przyjmujemy 
w komis wszyst­
ko. Wydajemy 
bea ograniczeń.

561

F O R T E P IA N
krótki okazyjfeie
sprzedam; ul. Do 
minikańska 1, — 
m. 12 od 4— 7 g 

568

N A J T A N IE J  
F U T R A

płaszcze, ubrania 
|M>ście], dywany, 
maszyny do say- 
cia, pisania, pie­
ce, kuchenki ga­
zowe: „Ceutroko- 
mis“  — Kraków, 

G R O D Z K A  9, 
575

zł. 9.— ze skóry 
lub sukna — na 
szpaltowej pode­
szwie z podszew­
ka flanelową, bez 
kartek zap. pole­
ca Firma Jakób 
N O W AK i Syn 
TARN Ó W . Kra­
kowska 8. OD 
SP R ZED A W CO M  
R A B A T , Nadto 
stale na składzie 
buty drewniane 

4927 k

B U T Y
z łyżwami 42 nr 
k Uirtk ę ek Arz an ą 
sprzedam. Szlak 
3*1/5. 537

DUŻY
magazyn meblo­
wy, pierwszorzęd­
ny punkt Krako­
wa, sklep 6 o- 
kien wystawo­
wych,, duże loka 
1 e m argnzyno wo. 
warsztatowe — 
z całym towarem 
(czynsz niski) 
sprzeda biuro: .
„Własna Strze- 
oha“ , — Kraków, 
Adolf H itler-Platz 
10. 560

M A S Z Y N Ę
do pieamta nową, 
sprzed am. Dębn i - 
ki, Hkworowa 30, 
m 7. 530

P A LTO
męskie — prawie 
nowe. sprzedam. 
Kraków, Karmę. 
Hetka 55/2. 528

m?trymonialne
E M E R Y T

poszukuje do 
wis^lnego gospo­
darstwa emeryt­
ki. Małżeństwo 
nierwykluc»zone. — 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków, „N r 
477“ . 477

P R Z Y ST O JN A
26-1 etui a, posia­
dająca 5.000 zł. 
poan a urzed n ik a, 
chętnie nauczy­
ciela. O ferty: —  
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr, 
5644‘. 564

FUTRO
veałskinowe pier 
wszorzędne, nowe 
lio sprzedania: — 
Firma „Jagien- 
;<a“ , Grodzka 6.

504

M
USUWAJ4

MAGISTRA

PUI110SA

S P R Z E D A M
nieużywaną wa­
gę dziesiętną, no­
śność 300 kg. —
Zgło^enia: Kra. 
ków, Zwierzynie, 
cka 17, m. 20.

532 ' rzyńca 26,

K U C H E N K I
emaljowane, pie­
ce szamotowe, 
ibuty z cholewa 
im3 4.3, poduszki 
nowe wlósienne, 
sprzedam. Kra 
Łów, Kaz. W iel­
kiego 128, Skl-ad 
żelaza. 533

M A SZ YN Y
do wyrobu kaszy
z tatarki, prosa, 
jęczmienia, oraz 
wszelkie przybo 
ry młyńskie po­
leca „M olltor4*, 
Kraków, Wa w- 

“  47206

S Y P IA L N IĘ .
J A D A L N IE ,

gabinety, różne 
meble sprzedaje 
okazyjnie Hala 
Meblowa. &kle.p: 
Grod.zka 59. Ma­
gazyn: Wiślna 4.

123

W A G I
dla aptek, złotni­
ków, laborato­
rium, handlu — 
przemysłu do­
starcza: „CE N­
T R A L A  W AG “ -  
Kraków, Grodzka 
15 (dawniej Wi- 
ślna 2). 466

W C E L U
mat r ymomj ał n y m
pbamam fclî ij-ue- 
go, initeligeintne- 
go mężczyiznę — 
kochającego przy 
rodę. Może znaj­
dę szczęście! 
Zgłoszenia: Gu­
nie© Krakowski. 
Kraków — „N r. 
564“ . 564

R E S T A U R A T O R
lat 31, kawaler, 
poszukuje spódni­
czki do interesu. 
Małżeństwo mo­
żliwe. —  Goniec 
Krakowski Nowy 
Sącz „Nr. 196“ .

3&k

loKaie*

POKÓJ
z oddzielnem — 
wejściem, możli­
wie z klatki scho 
dowej, poszuki­
wany. Oferty — 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
46859“ . 46859

M ŁO D E
małżeństwo poszu 
kuje pokoju ume­
blowanego, kom­
fort, osobno w ej. 
ście niekrępują- 
ce, oko-lico Dęb­
ni ik, Z w ie r z y n ie c ­
k ie j. 21gloszenia: 
Gondec Kraków, 
sk i, Kraików, „N r  
497“ . 497

u n i e w a ż n i a m
zgubiony legity­
mację chlebową: 
Bluma Fisch, — 
Tarnów, Ducha 1.

21ik

P O S IA D A M Y
pozwolenie —  na 
prowaclzeaiie —  
prze dsię bio ret wa 
cukierniczo - ga­
stronomicznego _  
sklep częściowo 
urządzony, poszu 
kujean y spó In Łka 
fachowca z  kapi­
tałem. Zgłoszenia 
Goniec K r akow­
ski Kraków „Nr. 
534“. 534

U R Z Ę D N IC Z K A
bankowa poszu­
kuje pokoju n- 
meblowanego — 
czystego, z uży. 
waniem łazienki 
i  częściowo kuch­
ni, najchętniej z 
centra lnem o grze 
waniem. Pościel 
własna jest. Zffło 
szcłnia: Goniec
Krakowski, K ra­
ków „N r. 526“ .

526

SZU KA M
pokoju z  mebla­
mi lub bera od 15 
stycznia. Zgłoszę 
nia: Goniec K ra ­
kowski, Kraków 
,Nr. 475“ . 47o

N O C LEG I
ogrzan e. Zi e łon a 
25/1. 46920

N O C L E G I:
Kraków, Szewska 
7/8. 149

N O C LEG I
solidnym. Krowo 
denska 55/1.

290

N O C LEG I
ogTzane, śród­
mieście. Krupni­
cza 14/5. 459

POKÓJ
mi ©krępujący, — • 
osobne wejście, 
pr:©c dzień wol­
ny od 10 rano do 
8 wieczór: Pędzi. 
ehów 22, m. 14.

485

PO KÓ J
umeblowany d la 
2 panów do wy­
najęcia: Smole ń»k 
24/4. 501

N O C L E G I;
Wielopole 5/5.

502

N O C L E G I:
Św. Marka 20/12 

508

N O C LEG I
prz y .i ezdn ym. — 
Kraków, W ielo­
pole 24/4. 509

W O LN Y
pokój umeblowfl
ny dla wypłacal­
nego pana. Biu­
ro Ogłoszeń: —
„F ID U C Ia 44, Flo- 
rjaóąka 15.

573

n o c l e g i
•olidnym. Kr© 
wodorek a 55/1.

592

SAM O TN A
iTitei igeutna, pra. 
oująca poszukuje 
pokoju, ewan.t. 
wwpól.nego z kul- 
turaleą ofiAj-bą.
Zg lo wen in: -
nieć Krak., K ra ­
ków, ,»Ńr* •

41*9

M AŁŻEŃ STW O
poszukuje od za­
raz jednego lub 
dwóch umeblo, 
wanych pokoi. O 
ferty: — Goniec 
Krakowski K ra­
ków „N r. 514“ .

514

nauka 
i wychowanie

MEMIECKIEGC
wyui-ssm is  2— 3 
miesięcy: Długa
38/29a. 379

h a n d l o w e
Kursy —  8 sty-
cznia o tw a rc ie  —  
Wieczorne, po­
p o łu d n iow e, po 
ranne —  prof. 
N YCZA. Senacka 
6. Maszynopismo, 
S te n o g ra f ja ,  —  N IE M IE C K IE G O  
k u rs y  p ro f. L * ;  
ma. P o d rę c zn ik i
wypożyczamy bez 
płatnie. — Ządac 
prospektu,

86

K T Ó R Y
p e d a g o g  g e rm a ­
nista m oże udzie
li© w godzinach
wioczoruyeh grun
town-ie, lecz szyb 
ko lekcyj nicmje. 
ekiego języka za. 
awausowaoomuT 
Zgłoezcnin z po­
daniem warum 
ków: Goniec K ra ­
kowski, Kraków 
„Nr. 489“ . 489

M A SZYN O .
P ISM A

fitenogrnfji u©z^
Indywidualnie. .. 
Grodzka 27.

536

K U R S Y
Ofieim ieekiego . po 
czątkujących. za­
awansowanych. — 
Początek 14 sty­
cznia: Sienna 7.

480

u n i e w a ż n i a m
skradzioną książ­
kę Ubezpieczalnl 
Społecznej na na­
zwisko Gzyl Wła­
dysław. 5*20

PAN
W IE R Z B IC K I

Stanisław —  Z 
K R Z Ą T K I, który 
był w szpitalu w 
Łagiewnikach, — 
proszony jest o po­
danie swego adre- 
0U d »  Biuira Ogrłn. 
tłoień „FloUClA4* 
Kraków, Florjań. 
»ka 15 dlla „M. 
B.“  Osoby, któ- 
reby wiedziały o 
miej&eu pobytu 
tego pana, pro­
szone są o w ia ­
domość. 572

p r z e p i s y w a ­
n i a

podania, laeliowo 
tanio. Sienna 14/4 
I. P- 517

Dr M RO ZO W SKI 
JÓ Z E F

Lekarz - dentysta. 
Kraków, Adolf 
Hitlesr-Plata 22.

587

D R. DROZD
ordynuje w cho­
robach kobiecych 
i położnictwie —  
prasy ulicy 8ta.ro- 
w iśln»j 32, od 10 
do 12, 3—5.

588

S P E C J A L IS T A  
CH ORÓ B W E N E ­

R Y C Z N Y C H
i  skórnych— Dr. 
H ALA C Z Józef, 
Kraków, Sławko 
wska 25. Ordynu 
je 9—12, 3—6
godra. 5

P R Z EC H O D Z Ą C
koło naszej f ir ­
my — Zakład 
Kraw iecki „M I­
RA"*, Dietla lÓl, 
prosraę wstąpić — 
by przekonać się 
o wytwom ośd 
naszych płaszczy, 
kostjumów i  su­
kien. Geny bar­
dzo przystępne. 
Firm a aryjdka-

590

MŁODY
re s ta u ra to r , k a ­
waler. poezuk uje 
spólu iczki do re­
stauracji, — got,
2.000 zł. Goudo©
Krsfkoweki, No­
wy £>ą©» —* ,*Nr. 
197“!. 29k

F I L A T E L I S T Y ­
CZ N E

Biuiro „K  O LE K ­
CJA44, Kraków, 
Bracka 4. Sprze­
daż — kupno — 
znaczków poczto­
wych. 585

B IE L IZ N Ę  
M Ę S K A

wykonuje pierw, 
ezo rraęd n ic: Gro. 
ohowski, Felicja­
nek 7. J86

W Y D Z IE R Ż Z A -
W IĘ

ogród ‘wię.ksffiy z
mi-eszikamdem lub 
domem, bReko 
Tarnowa łub cen­
trum. Zgłosacnia: 
Goniieo Krakow­
ski Tarnów „Nr.

U N IEW A Ż N IA M
kartę chlebową 
na na®wisko — 
Wacha Mojżee®, 
Tarnów 22.

25k

U N IEW A Ż N IA M
zagubioną kartę 
chlebową Ozi as® 
Fróed, Tarnów - 
Rynek.

DAM
8.000 złotych — 
i współpracę do 
solidnego im terc­
etu Gonie© Kra­
kowski, Kraków 
„N r. 551“ . 551

M A R TA
F IL IP C Z A K

©hi rom an/tka, —  
przyjmuje co­
dziennie. K ra ­
ków, Pawia 18, 
m. 9. 544

U N IEW A Ż N IA M
zgubiony dowód 
osobisty n *  » ł  
awisko W oj tylko 
Rudolf, wydany 
przee Kraków, —  
*awód tapicer, 
urodzony 1910 24 
IV  w Krakowie.

510

U N IEW A Ż N IA M
zgubione 2/1 1911 

. legitym acje U. J „ 
li prawo jazdy, świa 

dectwo praktyki 
ślusarsikiej kartę 
zwolni ©nia z nie­
woli, Ausweis 
2 zaświadczenia 
depozytowe na 20 
zł. i 31 Rm. 16 
fen. Jan Waniat.

491

P O G O TO W IE
E L E K T R Y C Z N E l
św. Jana 13.

46718

U N IEW A Ż N IA M
zgubione papiery 
osobiste. Antoni 
Żabiński, fiboma. 
diz?ka 23. 178

FŁORJAASKA
55

prisee podania 1 
prośby, wykonu­
je wemeilkiie Hu* 
maczcDia: Tertle©- 
ka-Tenleoki, tele­
fon 180-25. Firma 
chrześcijańska.

Dc

FO T O G R A F  
M IC H N O W S K I 

D ŁU G A  17
99

PLISOWANIE
endel, mereókę —  
obcdągiani© gt»4- 
ków, hafty białe, 
kolorowe, w yko­
nuje SraaTek, Flow 
rjańetoa 3.

PODANIA,
T Ł U M A C Z E N IA

Przepisywania —j 
Akt przyjm uje ^  
Z A P R Z Y S IĘ Ż O ­N Y T^umaetz, j ę ­

zyka niemiekiega 
Kraków, F lor ja ń- 
eka 40, 1  piętro.

340

M A S Z Y N K I
do mięsa napra-* 
wia gwaranto­
wanie Szlif ierm * 
Myszkowski, —* 
D IE T L A  46. Uży­
wane — dobro 
sprzedaje. 46939

N IE M IE C K I E  .
tłumaczenia, —  * 

wszel k i e pisań ai 
W  ee tri mg M  ( Dtl, 
najewskiego).

47218

D Z IE R Ż A W Y
garderoby lub 
kiosku tytoni owe­
go poetzufcuj© fa-i 
chowie© z gotów, 
ką. Zgioiscsenia4 
Gotnieo Kraików, 
śkt, Kraków, „N r 
487“ . 487

HWAS SOLNY
teehniczny i spe­
cjalny dla Prze­
mysłu Przetwór­
czo - S poży wcze go. 
Sodę kaustyczną, 
oraz inne chemi­
kalia gospodar­
cze poleca po ce, 
nach konkuren­
cyjnych hnrtow-ł 

nychs
„J A J  O łW 

Tarnów, Ter t i la 39
4847k

Z E G A R M IS T R Z
Krowoderska 67, 
wykonuje wszel­
kie reperacje so­
lidnie, prędko.

567

W Y P O Ż Y C Z A
piękne sukn-ie ślu 
bnife, okrycia, suk 
ńię wieczorowe 
różne kolory P A ­
R Y Ż A N K A , Pę­
dź iohó w 22. 486

P E N S JO N A T
w Warszawie, — 
W iejska I Ł  I. 
piętro, tel. 979-08 

16k

IliSTYTUT
uiiTAmmouiY
K ry n ic a
Dietetyoene 

odżywianie w 
schorzeniach 
wątroby te. 
'•ek, liolądk i 
je lit, w ui(j<to.

krwistośoi, 
złośliwej oty. 
lośai, choro­
bach kobie­
cych. Łazienki 
czynne. Pako. 
je  zamawiać 

listownie.
4853k

Mieszkający poza Krakowem mogą 
ogłoszenia do G. K. za m a w ia ć  za 
p o ś re d n i c t w e m  naszych agencji:

w T a r n o w i e
Natalja Majcher, Plac Sobieskiego 6. 

w K i e l c a c h
Marja Kiebabczy, S ie nk ie w icza  32. 

w Nowym Sąc*u
Osuchowski, Hauptstr. (Jaglellońsk»)46. 

w Zakopanem
S iem ianow ski, Krupówki 4-8,

w R z e s z o w i e
M. Byczkowcki.

w K r y n i c y
Stanisław Nowak.

Nasze agencje ogłoszeniowe przyjmują 
ogłoszenia bez s p e c j a ln y c h  dopłat!
Przy obliczeniach ogłoszeń obowiązu|e t*ryf« cennika 
ogłoszeń Nr. 1 Gońca Krakowskiego.

Mszy:
Wydawnictwo „Goniąc Krakowski" Kraków, Wisiopole 1. — Tsisfon 20S-11-

jest „Goniec K rakow ski" 
prenum. miesięcznej.
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